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Masie znaczenia przyjrrdcenia linii
francusk. sztabu

Przywrócenie frontu na północy stokroć ważniejsze,
od utraty Kijowa!

Opinia wybitnej osobistości z otoczenia Focha.
W -rszaw a, 23 czerwca.

2$.to wytrwa?
(Od naszego referenta wojskowego).

Worszawa, 21. czerwca.
Ostatne walki polsko-bolszewickie miały 

przebieg bardzc- krwawy, zwłaszcza na północy. 
Na wszystkich odcinkach- frontu bolszewickiego 
znac bez agr-ównama większą koordynacyę, logi
kę i k„.ii5ekwericyę działań. Operacye nieprzyja
ciela nabrały d-a-żo cech, znanych całemu światu 
ofemzyw rosyjskich. Króifco mówiąc w  pracy 
wojsk bolszewickich znać dosk .małe rękę Brusi- 
iowa.

Charakter waiki jaka upraw'a stary wódz 
rosyjski ma swe dobre i swe złe strony, —  należy 
też sobie z nich doktadn e zdawać sprawę. Zła 
strona metody Brusiłowskiej, — to szastanie bez 
rachunku i bez obliczenia rezerwami.. W  walkach 
z wojny Światowej .przy Domina,? sobie wszyscy 
ogromne wrażenie, jakie unrał w ytw orzyć Bru 
siłow, rzucając w  wielkim impecie i stosunkowo 
w  dużej wzajemnej łączności ogromne mas; ludiZ 
kie, wspierane masami konnicy i artyleryi. Brusi- 
low jest graczem zręcznym, umie odrazu wyko
rzystywać zadane ciosy, umie nużyć przeciwnika, 
umie używać wielkich mais ikawaieryi, którymi 0- 
nercje bardzo zręcznie i stanowczo. Brus do w dla 
wojnv bolszewickiej uczynił w krótkim stosunko
wo czasie bardzo wiele. Ożywi? on w  znacznym 
stopniu i uruchomił linie kolejowe, kióre przerzu
cają obecnie wielkie ilości wojsk nieprzyjaciela w  
krótkim stosunkowo czas e. I tak naiprzykiad żoł
nierze wzięci dio niewoli we wielkiej bitwie pół
nocnej, prowadzonej przez generała Sosrikow- 
skiego, zeznawali, że z Petersburga do Połocka 
jechali trzy diń.

Jak na stosunki bolszewickie szybkość woj
skowego transportu ogromna.

Przyglądając się jednak dobrym stronom spo
sobu waiki) Brnsiłowa n'e należy zamykać oczu na 
złe strony metod- tego generała. Zdawali sobie już 
z nich sprawę doskonale Niemcy i wystarczy się
gnięć do .niedawnych przykładów, aby zobaczyć, 
że firusłow  był dh Rosyi może najkosztowniej
szym. „najdroższym14 generałem. Metoda bowiem 
Brusilowa, o ile natrafi- na konsekwentny, świa
domy siebie opór, o rle ma do czynienia po prze
ciwnej stronie z  wojskami, dobrze dyscyplinowa
nymi, —  jest dla armii* p ^ e z  tego generała pro
wadzonej —  zgtibna.

(Ciąg dalszy na sir. 2-giej)

(Tefef.) (G) Korespondent jedhngo z psm  war- 
sza'vsldic3i dionois11 z Paryża: Miałem irosoomość 
rozrrrawiać z wybiitjryini osofois .ościami z otocze
nia marszałka Focha. W  kołace tych twierdzą;, że

przywrócenie linii frontu polskiego na północy po
stała znaczenie stokroć donioślejsze, aniżeli utrą- 
cenie K>jo>wa. Utratę Kijowa przypisują przemę
czeniu kawałeryi pta.. ;

OFICEROWIE KOALICYJNI O WYCOFANIU 
SIE WOJSK POLSKICH.

Warszawa, 23 czterwca.
(Telef.) (G ) Oficerowie angielscy i amerykań

scy fc.óry byli obeoru przy wycofaniu. się wojsk 
połsktełi z Kijewa: stwierdzają, że armia polska 
wycofała się wre wzorowym1 porządku. Wiadomo
ś ć  o spaleniu kościoła św. Włodzimierza są kłam
stwem. Natomiast jak stwierdza’? ci -oficerowie, 
zaraz orzy wyjściu Popków, Kijów palił się już 
w sześciu miejscam od bomb zapalających rzuca
nych przez bolszewików. Po wejściu bolszewików 
■obserwowano 50 ognisk pożarowych. Owi ofice
rowie z wielkiem uznaniem mówią 0 pełnej po
święcenia akcyi gen. Rydza Śmigłego i jego żony 
przy wyprowadzaniu' z miasta ludności cywilnej,

której generał odstąpił swój wagon1 a sam z żon? 
wy cofał s'ę z miasta komro.

FRANCUZI UNIEMOŻLIW IAJA ZEBRANIA OCF 
NlKOM POLSKIM.

Cieszyn, 23. czciwca.
(Telef.) (G ) W  Skrzeczeniu śS ajkuiący robot 

nicy polscy spieszyli na zgromadzenie ludowe. -  
Miejscowa zaioga francuska i francuskie wojsko 
ściągnięte z Bogumina otoczyły Sbrzeczoń, aby 
do zgromadzenia nfedopuśdć. Wobec tego robot 
nicy zgromadzenie odwołali, Francuzi zaś w yco
fali wojsko. Następnego dn'a kap ran' francuski c- 
gfosił w  Skrzeczorftui stan .wyjątkowy. Gospody 
muszą być zamy-niane -o pół do 9 wieczorem, po 
gedz. zaś 10 nikomu nie wolno wychodzić z domu

Kataslrclainy brak soK i repy nad polskiem morzem!
Kraków, 23 czerwca.

(Telef.) (G ) „Kury er Ilustrowany44 dowiaduje 
się od osoby przybyłej z  Gdańska i Pomorza, że 
t>a wybrzeżu polsklerrr znayuje się około 863 mo
torowych łodzi rybackich bęcąoych wjasuośełą

skini roTpo<’7ęcS© wielkich połowów ryb, co wply 
nęłoby dodauiło na sten aprowfeacyi. Dodać je
szcze ti zeoa, że rybacy polscy nad Bałtykiem do 
ostatnich drri nie mieli jeszcze soij niezbędnej do 
konserwowania ryb. wskutek czego nieraz musieli

rządu poł»k.ego. Łodzie te jednak z powodu braku j riby złowiore z powrotem rzucać do morza. Ry. 
ropy stoją bezczynnie przy brzegu. — Dostarczę- tkłpśeru ntod jw »  soj otrzymali, 
nie dla tych lodzi ropy. umaJiwiłoby rybakom poi 1 ń ■

DELEGACYA POLSKA NA OLIMPIADĘ STALE 
SIE ZMNIEJSZA.

Warszawa, 23 czerwca.
(Telef.) (O ) Delegacya -polska n:a Olimpiadę 

stale się zmniejsza. Rząd przyznał kredyt ale zna
cznie mższiy ód potrzebnego. Wskutek tego liczbę 
proponowanych delegatów ze 150 zredukowano 
do 30. Po jiew aż «*»iistttr skarbu jeszcze i ten kre

dyt obciął do połowy, przeto ma wyjechać repre- 
zentacya złożona z 4 Inkkaalłetów, 2 tennjjmwców, 
2 szermierzy i po jednym reprezenm-ncie dalszych 
5 działów. Gzynią staTanila aby dział hippiczny 
zfożony wyłącznie z oficerów wyjechał cały wraa 
z końmi na rachunek ministerstwa spraw wojsko
wych
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Jest to nieomal pewnikiem i jedynie kwestyą 
wytrzymałości.

I taki naprzykład Niemcy w  roku 19Ib w y
trzymawszy o erwsze cosy  Brusiłowa zadali mu 
cały sz e re g  klęsk, co' więcej, można całkiem obie
ktyw nie pow iedzieć, że właśnie impet z jakim 
Brus Iow prowadź I ówczesna pfenzywę sprawił, 
że armia ro sy jsk a , wyczerpana st-raumi, pochyli
ła się z przyśpieszcm ym  tempem' do sw ego  upadicu.

W  walkach otecnych obserwować mf żoa tę 
sama metodę walki przeciwnika,

W' dz eliśmy ostatnio gwałtowne uderzenie na 
północy, prowadzone wwEdemi siłami, w  sposób 
purdzo rozrzutny. Uderzenie to zo«'a lo przez na
sze kierownictwo wspan ałym kontratak ern odbi
te, przyczepi wśiód wojsk nieprzyjaciela można 
już było za<uważyć pierwsze skutki LrrsWowskrej 
bezwzględność. Żołn erze nasi widzieli na każdym 
kroku, na murach, ścianach, dS rcach napisy żoł
nierzy bolszewickich tej treści, że czerwoni ar- 
miejcy n e chcą sę  juz b'ć, że „kią do domu11, wra 
caią do Moskwy Ra.

Bezpośrednio po uderzania na północ, przyszło 
uderzenie na P ładnie, przeprowadzone i otwrarte 
zapomceą wielkmh mas kawaleryi.

Jak widzimy z tego, armią czerwoną kieruje 
TUZ teraz ręka doświadczona starająca się o uzy
skanie In cyatywy i rzucająca masy wojsk dość 
=elowo na teren opero cyk

Bój na skrzydle południowym nie dał nieprzy 
lacielowi pożądanych przez niego wyników Arm a 
nasza, cofając się nie została ani pozbawiona łącz
ności, ani n e  została pozbawiona poprzednieli 
zd1 byczy. W  całym szeregu bitew na liniach ko
lejowych* oraz przy traktach, wreszcie we wolnym 
terenie, gaate nieprzyjacel unnefl ał się zupełnie 
regularnie i posługiwał się całą współczesną tech
niką, — wolska nasze rozb.ly go, zawsze otw e- 
raiąc sobie drogę do obranych pizez si'eb;e kierun
ków marszów.

Nie wskórawszy n c na skrzydle półóoenfm i 
na sikrzydle połuclniowąm;, zasilany wrc'ąż nowy
mi rezerwami stara się nieprzyjaciel, jak sądz ć 
m o zna z komun Skatów naszego Sztabu General
nego, uderzyć w centrum naszego iront.u, a mia- 
nowefc na wielką grupę poleską, wreszcie na ca
ły front generała Szeptyckiego. W  chwili obecnej 
watka przyjmuje tutaj ogr mne rozmiary. Znając 
jednak wodza tego frontu generała Szeptyckiego, 
jego niesłychaną zręczność, wielki artyzm \vo- 
jonny, znając takoh kierowników więjcszych grup, 
jak generał Sikorski, o  przebieg tei walki możemy 
być spokojni,

Reasumując tedy możemy powiedzieć, że w 
ostatnim mesiącu mieliśmy byli otrzymać trzy 
śmiertelne ciosy raz na* północy, raz na południu, 
wreszcie na froncie poleskim. Pierwsze dwa zo
stały już -dpeirow one.

Parada przed trzec'm jest w  toku.
Zachodzi teraz pytanie, ile razy nieprzyjaciel 

będzie mógł jeszcze naskoczyć na nas z taką siłą 
i jak będziemy się mogli przedi nim bronić?

I tu wchodzi w  grę olbrzyma skomplikowania 
mechanika rezerw, oraz to wszystko, co rezerwy 
te otacza, a irranowicie, duch, nasr,rój, całego spo
łeczeństwa obu walczących krajów.

Już dz'ś pojawiają się na froncie bolszew ckim 
całe ,'ednc stkl L '!ow e z młodych i bardzo młodych 
rocznikowa wy'chowanych w atmosferze komuni
stycznej, prowadzonych przez starych, „w ierzą
cych" komun stów. brusiłow zmienił pod tym 
względem taktykę i cały zasób s>ł komunistycz
nych w odróżnieniu di dawnej metody, V'ysunąl z 
głębi kraju aa front. Tym  się ifómaczy niejedno
krotnie wfełld fanatyzm w poszczególnych gru
pach i odć.z ałaoh.

Z drugiej jednak sfrony wiadomo, że o ile to 
wyczerpywanie, szastanie materyilu ludzkiego n'e 
da ostatecznie namacalnych, d dafnich wniików — 
wtedy cały zestrój tej energii pryśnie, rrk samo, 
iak s ę rozleciał w roku 1916.

Dlatego armia polska, prowadzona wytrawną 
i cierrpbwą ręką, walczącą dzisiaj z wrogiem roz
partym od Kijowa di ' Azyi musi mleć spokój w e
wnątrz kraw i przychylną, patryotyczną w  tym

kraju atmosferę. Rezerwy nasze, spieszące na\ 
front, żołnierz stojący w polu, m-is1 mieć to prze- j  

świadczenie, ;ż niema za nhn w  głębi ktaju jedne- j 
go człowieka, któryby trudowi żołnierza niej
sprzyjał 1 czegoś dla tego trudu nie poświęć 1 

O ile społeczeństwo n-asze teu nastiój patryo- 
tyczny potrafi wytworzyć, — "o tyle można być 

jcatkowic e spokojnym o przebieg tej wielkiej, dzie 
'jowej rozprawy.
i Omawiając całokształt walk, zwrocie jeszcze 
!należy uwagę na sposób w jaki walczą bolszewi
cy. Wojsko ich w  większości wypadków nie jest 
| zupełne umundurowasie, posiada strój cywilny i 
I nadużywa tego w  sposob wykraczający poza 
wszelkie prawa i reguły wojny Rozbite oddziały 
nieprzyjaciela rozpraszają się na szerokich pize- 
strzenaoh terroryzując n&jstraszliwiej ludność. — 
Prowadzą też równocześnie służbę wywiadowczą, 

j Ludność ta bfcz uaraitnia Się na OSUtcwną Zagła
dę nie moze przebywających pośjód ulej żołnie
rzy wydać z tego powodu edeziały nasze mają 

Ibarciop utrudnone zadanie. Tak na przykład cała 
i Jt zda budiennfcgo to wielotysięczna hałastra, be* 
i siodeł, bez mundurów, p ferzchająca na widok zor- 
j gamrzowatnyrh oddziałów w lasy i moczary, ukry
wająca się po wsiach, & potem, gdy oddział zor
ganizowany przejdzie rzucają s"ę znów na. niego z 

, tyłu. Nie potrzeba dodawać, że wojska nieprzyja- 
jcielskie dopuszczają się " esłychanych okru
cieństw, rabunków i rozbojów, a żyją, nie wlokąc 
ze sobą trenów, tylko z zasobów ograbianej przez 
siebie ludność. J. K B.

nowatriem rosyjsiaem Jak widać, za spłacenie 
carskich długów, liczą sobie sow-ety iście — car
ską kompensatę! Tu jednakie trzeba jeszcze uk- 
że — naszego głosu ..

Rosyjsko-niemieckie plany 
wobec Polski.

Lwów, 23 czerwca.
,,Temns‘‘, omawiając szczegółowo ostatnią o- 

Temzywę bolszewicką przeciw Polsce, stwierdza, 
iże mimo, iż P 1 lacy trzymają s'ę obecnie w kontr- 
ofeuZywie, agenci bolszewiccy, rozsani po całym 

|świec:e, będą głosili, że Polacy zachowują się a- 
gresywnae, zmuszając 'Rosyę sowiecką do wojny 

j obrcninej. Jest to zresztą stara taktyka niemiecka, 
j A Niemcy idą ręka w rękę z bolszewillami. — 
Śv. iadcza o tem przygotowania od zachodu ej gra 
nłcy Polski. W  Prusiech wschodn ch stoi pięć d y - ' 
w izy  i wemieckich, zwanych brygadami! i dwie j 
grupy „Sicherheitspolizfc “ , nie licząc już wolon- 

jtaryuszy i ż Inierzy, rozs ztnycb jK> ustach. Całą 
I armię nietn ecką w Pruislech wschodnich oceniają; 
|na jakie 100.000 'ludzi, z których 70.000 znajduje1 
się pod bronią jawnie, reszta zaś skrycie. To jest 
trzon armii.

Z prawej strony: nai Pomorzu, koło Frankfur
tu nad Odrą i na Wąsiku stoją po 2 brygady 
„Rrchswehiry“ , .popartej przez znaczną grupę „S -  
cherbeitspolizei". Z 'owej strony sąsiadują wojska 
niemieckie z armią l tewską, której Niemcy po- 

|słali skrycie około stu dział i przeszło 80.000 ka* 
rab:nów. L'twimi rozstaw'fi tylko 3 pułlki wzdłuż 
linii kolejowej Libawa—Penie wież, a jeden pirik 
stoi pod Kłajpedą, zajętą przez aliantów — zaś in
ny pod Dżwińskiem. Dwie irae dy^ izye litewskie 
zgromadzone są wzdłuż IM  kolejowej, wiodącej 

(z  Prus wschidińch do Kowna i Zagrażają linii 
Grodno— Wilno.

Tedy plan wojny z Polska jest jnż nakreślony 
na mapie. „A  odwet, jtrojektowany przez sztab 
generalny pruski, jest tylko prdudyum tego, co 
chciałby przemocą zdziałać u nas“  —  pisze wspo
mniany dziennik francuski. Chcą Niemcy zgładzić 
ślady zwycięstwa Francyt wi 1918 r., encą wywró
cić traktat pokojowy —  a posłużyć może ku temu 
zarówno propaganda bolszewicka, obliczona na' 
obniżenie patryotyzasu na' Zachodzie, jak i nacyo- 
nallstyczna, podburzająca Rosyę i L twę przeciw 
Połsce. Cóż ra  to Lloyd George? — pyta 
„Temps“ .

Lloyd1 Georga słucha w  Londynie warunków 
Krassma, pod jakiirJ R isya  sowteoka godzi się 
spłac ć długi Rosyi carJkiej. Ceną ma być Kon
stantynopol. tudzież Polska zjednoczona pod pa-

W/chowawcze zadania
poza szkodą.
Lwów, 23. czerwca.

«  w  sprawie retormy nauczaniu otrzymur 
lemv następujące uwagi:

I*
W  mającej nastąpić reformie naszego szkolni- 

stwa, odpowiednio do potrzeb narodowego w y
chowania j przygotowania młodego pokolenia do 
czekających je zadań, — widzimy usiłowania 
troski pierwszorzędnego znaog niia, aby. szkcl. 

nictwo polskie (szkoły powszechne, średnie i w yż
sze) objęto wszystką rrwoazitź wszystkich stanów 
na ziemiach polstóch, i w ciągu nawki zróżniczko
waną odpowiednio do zdolność' indywidualnych 
przygotowało do różnych zawodów jak najwięk
szą liczbę wartościowych pracowników na tak 
wielu rolach pracy, jakie się pr*ed naini otwie
rają

Nie wątpimy, że w  układaniu nowych pB- 
nów nauld — myślą przew'odn.tą będzie to d e . 
zmienne w  kształceniu młodzieży i nałważniejŁze 
prawo wychowawcze, lakiem jest i pozostanie ha 
zawsze —  urabianie charakteru, bo ten decyduje o 
wartości Przyszłego obywatela.

Nie możemy jednak zapoznawać, że wycho
wanie młoazieży nie ogranicza się na szkole. Ta 
bowiem, choćby najlepiej zorznr-zowana, rozpo
rządza z życia młodz!eży tylko czasem oddanym 
szkole na naukę i pośledni przy nauce wpływ na 
tę młodzież; całości wychowania szkoła, jako ta
ka, nic obejmuje i objąć nie może.

\Vychowawcze poza szkołą, równie ważne za
danie spełniają albo bezpośrednio zamieszkał w 
miejscu szkoły rodzice — albc pośrednio, zastęp, 
czo internaty, bursy i tak zwane stancyc dla u» 
czniów.

Kto miał sposobność Przypatrzyć się bliżej ży
ciu młodzieży poza szkolą —  przekonał sie, że 
część jej, szczególnie w  większych miastach, rr.ar- 
niele dlatego, żo rodzice —  poza wyjątkami — z 
różnych powodów: braku czasu, stosunków rodzin 
nychp społecznych, waronków matsryalnych, czę
sto nleuświadomienia — nie mogą spełniać i p̂  
większej części nie spełniają należycie wycho
wawczego zadania wobec swych dzieci'; młodzież 
nie maląc w  domu odpowiedniego nadzoru, czę
sto spokoju do Przygotowań światła i .powietrza 
dobrego, a niekiedy i pożywienia dostatecznego,
—  demoralizuje się bezmyślnem prćżmowan'em 
popołudniu albo uczęszczaniem do kin, kaw’arń 
cukierń —  «a  pieniądze czasem z niewłaściwych 
źródeł pochodzące, lub włóczy się po ul'cach mla 
sta bez celu — z ubolewania godmem niejednodero 
tnie zachowaniem się.

,Ta cześć młodzieży — mbno nawet zdo'nośd
— nie korzysta, jak pow.nma ze szkoły, jesr dla 
niej balastem, utrapieniem dla profesorów, Przepy
cha się ledwie z klasy do klasy lub o,puszcza przed 
wcześnie szikołę i marnieje w życiu póhnteiieen- 
tnego Droletaryatu bez róży tku dla społeczeństwa 
a często z tego szkodą.

Bardzo nieliczne d'a młodzieży uboźsz'ti bur 
sy, czy Internaty m’eszczą zaledwie część, prze
ważnie zamiejscowej, która mieszka także po tań
szych stapcyach lub kątem — w warunkach naj
mniej odpowiadających wychowaniu; podobnie 
młodzież miejscowa uboższych, niższych sfer acz
kolwiek mieszka z rodzbami, ale n:eraz ma wa
runki., urągające i zdrowiu fizycznemu i moralne
mu — bez winy nawet rodziców —  dopokąd nie 
zmienią się na lepsze stosunki mieszkaniowe. spo
łeczno-ekonomiczne i kulturalne.

O ile młodzież zamożniejsza zarrrejscowa !c. 
piej jest umieszczona, a miejscowa .prócz iepszycli

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH
Salki na plebiscyty przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pi. Karwacki i
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hygienicznych warunków, odżywania —  ma tro
skliwa opiekę i rozumny kierunek rodziców — ni© 
wszędzie rodizice zamożni? si mogą pokier-cwać 

poza szKOjnem, popo.udniowem życ :em młodzieży 
lub rozumieją dostatecznie zadania domu i stosu
nek jego do szkoły; stąd powstaje koniliikt między 
tymi rodzicami a szkolą, narzekania na szkolę, 
profesorów za złe noty, na duże wymagania szko
ły itp.

'Nieporozumienie takie i dysharmonia między 
domem a szkolą wpływa ujemnie, sprawia, że 
uczeń mając usprawiedliwienie, czyni małe postę
py. zniechęca się do szkoły i nauki.

Czyta się od czasu do czasu w  dziennikach 
artykuły ze strony jednego lub drugiego profeso
ra, omawiające ie ujemne strony wychowania — 
i odpierające czyniąwę szkole zarzuty za złe po
stępy uczniów. Artykuły te, choć rzeczowe i po
żądane, same niedomagać i zła w  wychowaniu po 
za szkołą nie usuną. Trzeoa obmyślać możliwe spo 
soby i śrociKi zaradzenia złemu, przedstawić gdzie 
należy, aby równocześnie z reformą szkolnictwa 
zajęły się powołane czynnik- i po*a szkolnem 
wychowaniem naszej młodzieży, wzięły we wespół 
nej pracy czynny udz.ał M mis t er. oświaty, szko
ły, pedagodzy, duchowieństwa, świetlejsi rodzice, 
wugólć każdy kto może wpływać wiedzą, do
świadczeniom, pomocą na ten cel materyataą — 
ma obowiązek przyczynić się, aby wszystką mło
dzież wsi i miast wychować na pożytek Ojczyzny. 
Cal-e i^ołeczeństwo cd suteren, chał, do pałaców 
musi objąć uświadomienie, przeniknąć wspólna 
myśl i zrozumienie ze dla naszego rozwoju oań- 
stwowego, rodniesienia ekonomicznego i kultural
nego. utrwalenia i zapewnienia Polsce potęgi na 
zewnątrz przez pracę twórczą i wytwórczą na 
polach, jakie mamy przed sobą — wychowanie mło 
dzieży naszej — jest pierwszorzędnego znaczenia. 
Pamiętajmy, że słcwa przysięgi: „Nie damy zie
mi, Skąd nasz ród, nie będzie nam Niemiec pluł w 
twrnrz.. tak nam dopomóż Bóg...“ — spełnią się 
tylko przez pracę wogóte, w szczególności nad na 
stępuiącem po nas pokoleniem.

Ludwik Szrwejgtet, 
b. wdaśc. i kierownik oryw. zakł. nauk.

Drożyzna środków aptecznych —  rurną aptek.
Wiedeń, w czę^wiciu.

Jeden z większych właścicieli aptek wie 
deńklkii wyraził się w  następujący sposób o 
fatalnych sikutikatdh drożyzny Środków' leczni
czych:

Równcmi-ernie z  -ciągłym wzrostem osm medy- 
kamtcirutów pogarszają się interesy diptek. Jeżeli 
rząd rychło ai/ę zdecyduj© się przeprowadzić cmer- 
gtcuniiie zn-iałcę cen preparatów farmaceutycznych 
nastąpić bęazie musiało za ml męcie v td u  apteik 
v  iedeńskich, zwłaszcza na przedmieściach Pensyc 
i płace rosną stale. Państwo zaś i miasto w-spół- 
zawodlniiictzą w  podnoszeniu cen porta, taryfy, w'ę- 
gla, gazu, elektiyki, cukru, spirytusu do fantasty
cznej wprost wysokości Wszystkie potrzebne dla 
apteki artykuł}’, jak sło-tó, -papier, pudełka itp. do
szły do cen siofcrotn'0. przewyższających dawn-e. 
Szklane rsczymi-a są 35f razy droższe niż w  roku 
1914.. Większą część klienteli n-a przedmieściach 
tworzą ludzie biedni i -członkowie ‘kas chorych,

którzy mają taitósę, tak niską, ze wieię recept w y- 
dajerny bez zysku, nawet ze stratą. Aptekarze 
nie ponctszą w iry  szafonej drożyzny środków I-e- 
cznczych, lecz są raczej ofiarami ogólnego ślu
bowania cen i dcwalluacyii naszej Korony, rraca -ja& 
apretkarza jest ponadto znacznie gorzej wynagra
dzaną niż praca innych robotników. Nad sporzą
dzeniem 100 pigułek pracuje magister 40- -50 mi
nut — taksa wynosi 6 kor. Za sporządzenie oiiwa
ru tezy  -się wraz z użyciem ga u kor. 3.60.

Fryzy er do ostrzy.żemi:a wrosów maszyną po
trzebuje 25—30 minut i żądia za to 10 kor. Przy 
wszejkieb robotach magistra jisst jtszicze czynną 
siła płatna przy czyszczeniu u-temzyiii. Wobec cią 
głego i słusznego żądania podwyższenia płacy per 
sonalu .i wymienacny:dh -wyzaj przyczyn pogorsze
nia -się interesów w  zawodzie aptekarskim, jedi- 
nym z najiNliiższy-oh wyników krytyczniej -sytuacyi 
będzie zwolnienie ae służby znaczm-ej części 'pet* 
somailii.

IN2. KLaUDYUSZ FiLASIEWJCZ. 

Fogadanfta aauKowa.

(D okończenie).

Korzyści ekonomiczne, powstałe przez wpro
wadzenie „naukowego zarządu11, okazały się bar
dzo znacznemi, bo w  wielu wypadkach produkeya 
się potroiła. N e ulega najmniejszej wątpliwości, że 
system ten znajdzie jak najszersze zastosowanie 
w  najbliższej przyszłości na całym globie ziem
iom. Na zjeździć delegatów sowieckich w  Moskwńe 
zeszłego roku, Lenin uzasadniał konieczność wpro 
wadzenia organizacyi naukowej do warsztatów f i  
bacznych Rosy:, celem ratowania produkcyi. któ
ra w sposób zastraszający spadła. Dążenia te, acz 
kol wiek fcurd-zo nieudolne, widzimy już dziś w  
Rosy* pod postacią armii pracy. W e wszystkich 
■państwach europejskich, posiadających przemysł 
fabryczny, idee amerykańskie znalazły silny od
dźwięk Wszędzie, towarzystwa ekonomiczne i 
techniczne zajmują s ę  żywo tą kwestyą, prasa 
codzienna i peryodd czno umieszcza rozliczne ar
tykuły, wentylując aktualność i ważność tej spra
w y  dia życia gospodarczego danego kraju. Obok 
enituzyastów nowych idei pracy, znajdujemy pasy 
mistćw, napotykamy na krytyków, .którym nie 
możemy pod wielu względami nie przyznać racyi. 
W  ujęciu całej sprawy papehno.no tu ten sam błąd, 
jak' sweg . czaisu popełniono w klasycznej ekono
mi’ pcAi-tyczuej. kiedy to za jedyne fcryieryum o- 
ceirv wzięto wyjs-ki materyalne, gdy daleko wiar 
śerwszymi nticra karni powinny tu były być szczę
ść e i dobre bndżkie.

K Ł A M S T W A  R O S Y J S K IE .

Lw ów, ió . czerwicą.
(u) Eugeniusz Efitnowislki, _redaktor rosyjskie

g o  tygodnika P,Ŝ •â wi0lńskajla, Żaya" organu naro
dowców -rosyjsk oh, wychodzącego w  Pradze, w 
artykule wstępnym z 18 b. m. p. t. „Sławiańskij 
Kain" atakuje gwałtownie Polskę, że pragnie do
bić naród roisytski i kulturę rosyjską. Napaści swe 
kończy oświadczeniem, te jak dfugo szlachta pol
ska nie -przestanie kierować Polska Połsica będzie 
nosić na sobie wszystkie następstwa zbrodni Ka
ina, któty zabił swego brata Abla (Rosyę).

K G N F E R E N C Y E  W  B O U 1  O O N E .

Boulogne, 22. czcrwta.
(PAT.) H?va;s. Wczorc-j o godz. 10.30, przy

byli tu marszałek Foch, AuiBieirand, Marschai, Ve- 
nizeiios, Chamberlain i marszałek Wilson. Z'.raz 
po. przybyciu MilUmand oświadczył, że rokowa
nia są ma diobroj^tfodze i że należy być zadowo
lonym z uchwał powziętych w- Hytthe. W  wywia
dzie z przedstawicielem agencyi Hava-sa LJyod 
Geor-ge wyraził przekonanie, że prace koaifercucyi 
zostaną ukończone w  dmu 22 b. m., co pozwoli mu 
powrócić wieczorem do Atrgflii. Przybyli przedsta
wiciele -państw udaiU się bezzw łocznie do hotelu 
im perial, gdizće mają się odbywać narady. Pierw

Czynnik szczęśliwości lub chociażby tylko 
bezpośredniego zadowolenia ma się zawierać za
pewne w  tych kilkudzies ęciu procentach podwyż
ki płac, które są jednak konieczne, jak twierdzi F. 
W. Taylor i-inml „kierowti cy  naukowi", aby zmu
sić moralnie robotników do poddania się bądź co 
bądź •niemtemu zmniejszeń'u osobistej wolności, 
nagięcia się do nowego sposobu pracy t wydania 
ze siebie większej energii.

Ale objawy wynikające ze zmniejszenia się 
zadowolenia całej klasy pracującej, wymagają 
dłuższego cza9u, zanim srę okaża i nie mogą być 
łatwo zbaiaiiisowane podwyżką płac Jeżeli orga- 
nizacye zawodowe przyjdą do tego przekonania 
że podwyżka płac (zresztą bardzo umiarkowana 
w  porównaniu do zarobku kapitałui) nie odpowia
da ziw:ększ nemu natężemu pracy i powoduje u- 
czucie niezadowolenia z mej, to następstwem te
go będz e ni ecu 5 brnie niezadowolenie z nowego 
systemu jako całości poczem okaże się dążność 
do zmniejszenia natężenia' pracy przy zachowaniu 
zwiększonych zarobków, a kansekweneyarm dal* 
szerm będą tu napewmo „sabotage" — ca‘ canny 
—  i strajki.

Wyniki tafcie są za poważne, aby robiono je 
tylko w  celach eksperymentalnych. Rzecz jest tak 
ważna ze stanowiska socyalnego, że w  żaden spo
sób miarodajnymi dowodami nie mogą być tu ko
rzyści pojedynczych przedsiębiorstw, wyrażone 
w  wysokich dywidendach za rok lub choćby za 
parę lat. Dowody pow%ny się opierać na wynikach 
i objawach, obserwowanych przez ułuż^zy pTze- 
ciąg czasu j być a priori badane metodami ogólnej 
psychologii i scci olcgii.

Jeżeli cfgunizącya polskiego przemysłu wyma
ga od robotników wykonywania chociażby złożo
nego zespołu manualnych czynności, ale opartych 
na doświadczeniach drugich, to w  zasadzie praca

sze posiedzenie otwarte o goidż. 11.30, trwało pół
torej godziny. Komunikat urzędowy, wydany po 
ukończeniu po-siiedzenia, w którym ■isczestińczyW 
plrzfcdBtawicieiie Włoch. Japonii, Belgii i Franryi, 
rnieśoi nastfpujący program pracy: 1) Odszkodo- 
watnie Niemiec; 2) Rozbrojeń’e Niemiec; 3) Spra
wa wschodnia; 4) Sprawy rosyjskie. Obrady pro- 
wąjdizcne w cią-gu posiedzenia' porannego dotyczy
ły spraw finaKiiiowj.cih i militarnych. Rzeczoznaw
cy finansowi, maijący źpadać .projekty wcześniej
sze, masą wieczorem -pirzedloiżyć konierencyi tekst 
u dr wał wispólnych. Jedlnoczieiśnie Foch i Wilson 
przygotowują projekt noty, (która ma być wysta
na do. Niemiec i dotyczy rozfeiojętnia zarówno pod 
wzgiędiem Jiicziclbności arimi; óak i zapasów mate- 
rya-łów wojennych. W-adilug in.fomiacyi przedsta- 
wieuefla H iw sa , konfereneya wobec zbliżania się 
oddziałów Miuistafy Keima Baszy do Diundtarje- 
i!)ów, zajmie s ę kwestyą turecką jalko nagłą.

Tow. .O chrona  Lokator; w* mieś i si 
obecnie w lokalu pr/y ul. Pańskiej 23, parter n i 
lewo. Godziny urzęd. codziennie od 5— 6 popoł.

2731
 Jft ■
w tym wypadku nie różrsi się wiele od pracy w 
dawnych rękodz1 cłach i nie musi wyw oływać ko- 
nieczinie stałego uczucia niezadowolenia. Jeżeli a- 
toli organizacya zostanie przeprowadzon-a w tym 
-kierunku, że rob-otn k musi wy/k-onywać tylko ści
śle oznaczoną robotę, przy której mu nawet Poie- 
dyńcze ruchy zostaną przepisane, to praca tego ro
dzaju musi w każdym myślącym osobniku w y  w o- 
lać zniechęcenie i znużenie.

Nieznośne i czucie jed-nostajności spowodowa
ne zostaje nie tyle samem powtarzaniem ru ;hów, 
de dokladnem powtarzaniem ruchów ściśle ozna
czonych, W  sztukach i rękodzieł,och powtarzanie 
ni-e było nigdy ściśle dokładne. Ani skrzypek, ani 
zdun, ani -kowal-artysta nie powtarzają dokładnie 
ruchów przy X-em powtarzaniu tego samego u- 
tworu, wykonywaniu tej samej wazy lub odkuwa- 
niu tego samego motywu. W  nowoczesnej organt- 
zacyi przemyśla moment ten powinien być sil
nie uwzględniony.

-Kilkadziesiąt lat temu uważano pracę w  me
chanicznych przędzalniach bawełny za jed-ną z naj 
jećiiostajjiiejszych i najżmudniejszych „zajęcie, za
bijające wszelkiego ducha i szczęśliwość życia". 
Jakże różnorodna przedstawia się nam ta D^aca 

’ dzisiaj w  porównaniu z metodami „Scisntlfic V  \- 
r.agcineut ‘ Taylora „motion studies" Gilbretha. 
Emersona i innych.

Każdy, -kto się choć pobieżnie zajmuje 'nowo- 
czesnem-i- metodami produkcyi przemysłowej, mu
si uznać ważność -o-rganizacyi p^acy, ważność nau
kowego badania najkorzystniejszych warunków 
produkcyi. Ale .niech to naukowe badam:e i ta or
ganizacya odnosi się przed-ewszystki-em do apara
tu m-atwego — do maszyn, narzędzi t Przyrządów 
i niech nie uważa konke/nie człowieka, obsługu
jącego maszynę, za jedną z części składów ych tej-
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Ai-bnRT SAMAIN.

b L O T T I  C O M M E  UN O ISF .A IJ...
JaiK ptak żziębły, gdy -własnej niedoli się żali, 
■Wywołuję twój obraz,, co już miarzchnie w  dali 
] wtulony w  kąt gniazdka, w żałofci głębokiej,

Wzywam saę znów w  promiwnność tej zgaisłej
tapokl,

Łowiąc czair, który znika na tęsknoty zboczu...

Sen okapany w  zielonych niebiosach twych oczu 
Znów m śni s:ę. W  komnacie jeszcze przepojonej 
Wonią twej słodkiej Hlkży, żyje czas jftinióny 
Szczęścia, co Je ust naszycn pocałunki przędły,
I wśród falbanek błąka się twej sukni zwiędłej.

Ta.k c ;ę widzę, że zda się dotykam cię prawie, 
Ołos twój dźwięczy w  tnem sercu. W e pio*śni

[żóraw  e,
udiy ptactwo to roa,dłe -wsią óągnie w  wieczór

Iciohy,

Nad szyją twoją słodiką, jak ®fl;i kielichy,
Schyion lekko —  w  obawie, ze się miraż spłoszy, 
Czerpię kroplę po kropli z rej gorzkiej rozkoszy. 
Którą daje na zamsze ziga&ła szczęścia chwila —

A krąg mojegu słońca na zachód się schyla.
Tłum. Jan Ge la.

Podolskie Zjednoczenie 
Ziemian,

(Od naszego korespondenta).
Tarnopol, w czerwcu.

(q) Potrzeba organizowania sił w odrodzonej 
Ojczyźnie broniącej się dziś przed wrogami, zna
lazła też swój wyraz w  zrzeszeniu się z !em ań- 
stwa dia służby krajowi. Przew orna myśl bo
wiem  orgŁun-zacyi Zjednoczeń a ziemian wszędzie 
ta sama: w Warszawie, Poznaniu, Krakowie,
czy Lwowie: służba na najlepszy pożytek Rze- 
.czyptoąpoiliłteij.

pierwsze zebran i tarnopolskiego Zjednocze
nia ziamian odlbylo się pod przewodnictwem P. ST 
Godlewisk:pgo, jako wiceprezydenta wydziału 
Zjedhcczefii a w e Lw cw  e. i 'o dokonam u wyborow
MaMwaBaferPfii1
że maszyny.

Wprowadzenie tego systemu pracy jest nie
zmiernie ważnym objawem socyalnyin, który mo
że potężnie zaważyć na szali ekonomicznego roz
woju danego narodu. System ten, zmn ejsza fakty
cznie koszty pł cjukcyi w ten sposób, że konku- 
.reneya, oparła m ćeiscltezuso wycti starych meto
dach pracy, staje się niemożliwą. Przez to samo 
■system' ten musi się siłą faktu narzucić wszystkim 
narodom pracującym przemysłowo. Wprowadze
nie tego systemu w Betleem Stel Go. Link Belt Co. 
Tabor Co i innych w Ameryce wy wowato rewolu- 
cyę w  produkcyi i zmusiło w krótkim czasie wie
le pierwszorzędnych zakładów do przy jęta  tej no 
wej metody pracy. Od roku 1911, kiedy to Taylor 
przedstawił swoje „Principles of Scientific Mana
gement" towarzystwu inżynierów-mechanlków w 
Ameryce, powstała olbrzymia literatura czasopi- 
śmienna i książkowa, zajmująca się tym przedmio
tem ze strony naukowej.

Z? przykładem Ameryki poszły 'Niemcy. W  r. 
1913 na zjeżdzie „towarzystwa tremieckich inży
nierów" w Lipsku odbyła się ankieta w  tej spra
wie, do której powołano najtęższych ekspertów z 
Ameryki. Ustalono na tej ankiecie wytyczną, że 
jakkolwiek system Taylora nie nadaje się do bez
względnego zastosowania w Niemczech, niemniej 
ie<mk należy metody naukowego prowadzenia 
przedsiębiorstw przystosować do warunków nie
mieckich 1 jak najszerzej ich używać. Już po woj- 
jhe założyli Niemcy soecyalme czasopismo „Der 
Betr!eb“ dia standartyzacyi części maszynowych 
i kwestyi organizacyi produkcyi przemysłowej. 
W  prasie francuskiej 1 angielsWej, tak codziennej, 
jak peryodycznej, rzeczy te są poruszane przez 
pierwszorzędnych ekonomistów i inżynierów. — 
.Większość łjefa głosów zdaje sobie dddadme spra

I n g U i l i l p i j M I i i
o FEtet o m .

> G dyby Pożyczka Odrodź ni a nie 
m iała dać Państw u funduszów po
trzebnych na cele, dla których jest 
przeznaczona, byłoby to wobec św ia
ta całego dowodem , iż mimo stule
tniej niewoli nie dorośliśm y jeszcze 
do zadań, jakie Pań stw o nowoczesne 
na obywateli swych nakiada. Dlate
go obowiązkiem  każdego P o laka jest, 
podpisać najwyższą surnę, na jaką 
tylko według sw ych stosunków m a
jątkowych zdobyć się może.

( - )  W ł a d y s ł a w  S a y d a  
M inister b. Dzielnicy Pruskiej

Łióre p o w ia ły  na prezesa p. Godlewskiego, ,na 
wucewez. p. W . CzarKowsidęgo-Uolcłiewsklego, a 
na sekretarza p. B. Kuziar.a, odbyły się obrady 
w  myśl ided przewodu ej, podjęte] przez zeniiań- 
słwo poftslkte.

Pożyczka pańs*wowa dała rówinież obszerny 
temat do dyskusyi nad obmyśleniem źródeł pie
niężnych ma ten eed u zeorraa., wojną zniszczo
nych.

Sprzedaż ztenni i parcelacya cd pierwszej 
drw ij swej aktualności była przsedm bteim naj
baczniejszej uwagi Zjedncczema Zienniain, które 
■należycie ocenia interes państ y  w  odpowie- 
■dniem ustosuinik.owan.iiu w-łaisriośei ziemsljfj, jak 
też ntercS narodowy, którego bezwzględnie 
pi zfcstrzega.

Między fcnemi przyjęto myśl oddania pewnej 
części wisizystkiich dochodów bruiiito i hipotekę 
ziemską dBa -wydatnego poparcia subskrypcyi.

Uprawia odłogów, w  któi.ej ^jddinoczan&e Zie
mian wtlćtei bezpośredn o ztagroione potrzeby spo
łeczeństwa pellskijego. spowodowała ca!y szereg 
uchwal natury tedin cznej, a v  śród nich uchwałę, 
Poioca5acą w ię ż e n ie  wszystkich sił celem wyda
tnego poJtiiwiama produkcyi rolnej.

» ę z ni -bezpieczeństw wynikających z tezo sy- 
stemu z powodów psychologicznych i socyalnych 
o których powyżej wspomniałem, a jednak prawie 
ogólne jest przekon«i;.z, że przy3H ‘srejszJm sta
nie stosunków i i a n s k . i. przemysłowych ko
nieczność w p row adzenia „naukowego systemu" 
•lo produkcy. p rzem y sło w ej Europy sta ła  sie nie 
do uniknięcia.

Obowiązkiem rządów zaim.1 erescw any eh 
państw i mi :dzynarodowych związków Pracy win 
no być uregulowanie ustawowe tych spraw.

Przy wolnej konkurencji światowej Taylor 
musi p zostać zwycięzcą.

Jak wobec tego wszystkiego zachować się ma 
przemysł polski? Czy iść drogą ewołucyi f laisicz 
fair,u — czy wzorując się np. na polityce przemy
słów0] Węgier lub Włoch, stwarzać z Domocą 
państwową (ale tylko pomocą) duże zakłady, zy
skujące najkorzystniejsze warunki produkcyjne. 
Najkorzystniejsze (warunki produkcyjne są dzisiaj 
bezpośrednio zależne od metody pracy. Czy mc- 
źetn:’ ze skutkiem użyć „Scientific Management’u“ 
w naszych zakładach przemyśle wych? Bezsprze
cznie tak. W  istniejących już trudniej, bo tam trze 
ba będzie walczyć z tradycyą, z konserwatyzmem 
sui eerteris, ale w  nowych bez większych trudno
ści. Nasz materyał robntirczy nadaje się do celu 
wybornie, przynajmniej w Ameryce porobione rod 
tym względem, lak najleosze dośwlaJeżenia.

Zaznaczyć należy, że „system naukowy" da 
się ze skutkiem zastosować do zakładów średnich i 
wielkich w szczególności do przemysłów wyspe
cjalizowanych, wymaga dużych wkładów pe- 
ciężnych w aoaraf martwy i przeprowadzenie sa
mej orgamrzacyi.

Jesteśmy jednak w  tern położeniu, że prze
mysł tuki możemy stworzyć. —  Mamy po temu

Godzina policyjna dla kawiarń 
zostanie niebawem przedłużona

Lw ów, 23. czerwca.
(zet) Jaa stę dowiadujemy z mtorodajŁcego 

źródła, obecnie obowiązrująca kawiarni© lwowskie 
gcdźina policyjna zostan ę przedłużona w  dniach 
naabJkższych. A żarem karw+arete pierwszorzędne 
będlą zamykane zamiast o godz. 11-tej w nocy 
dopiero o północy.

Nie opodatkowany no wy handel.
Lwów, 23. czerwca, 

(u) Szereg szynjkarzy lwowskich, wykonuje 
swój zawód, ma tej podfctaiwi©,, że wydzierżawiają 
KcmoesjTei szynkarsftó^ odl mozmaftych szezęSjiw- 
ców, którzy otrzymali te koucesye, chociaż nie 
'malją nfc  wspólnego z tym zawodlem.

M esń.ęczny czynsz za Mtą koncesyę wynosił 
dotyduczas ołd 50— 100 K in icstec^ .e Obecnie z 
powodu: ogirainfc'zama wydawania uprawejeń szj:n- 
kamsl ich, ceny idizierżaiwine za kono^sye .podsko
czy ły  znacznie w  góry i właściciele ich żądajią od 
dzietrżatwDów od 500—10C0 mairek miesięcznie z 
osbcubiii muszą płacić, gdyż inaiczej właściciel w y
dzierżawi ją innemu a kchJkuire.iitów nie brak. Ta
ki więc posiadacz liootncesyi' szynkarskiej ma z ndel 
skromny uboczny dochód £— 12.000 marek rocz
nie bez żadnych trosk i wkładów. *

Wobec skromnych óuoholdów, jakie wykazuje 
nttśB tłudiżeit państwowy, moadby Adirrrin-^tracya 
podatkowa zajęła s:ę dochodanE tych r.aji'owszych 
pasflcairzy i przysporzyła bodaj troohę dochodów 
skarbowi naszemu.

____________ M f l D E I Ł f t M Ł ____________

Tartaki, eksploatpcye leśne i w ła 
ścicieli lasów, posiadających tarlaki,
uprasza się o podanie w  ich w łasnym  in
teresie dokładnych adresów i brzmienia 
firm do jedynej Reprezentacyi polskiego 
przem ysłu drzewnego t. j. do

Z w f a z H u  f i r z e u m e s c
W K R A K O W IE , ul. S ław k ow sk a  1 ,  na
ręce prezesa D ra Bednarskiego- 2621

wszystkie warunki, brał; nam tylko jednego czyn- 
tnkas aczkolwiek najważniejszego, tl. odpowie
dnich ludzi. W  tym  też duchu powknr' iść przede- 
wszjsiriem  poczynania naszego rządu i czynni
ków  prywatnych, aby ludzi takich p ozyskać z A-. 
uieryki lub odpow iednio zdalnych naszych ludzi w 
Ameryce wykształcić.

Twierdzenie, które się tak często u nas sły.-zy 
— że przemysł powinien się rozwinąć taką samą 
■drogą ewolucyt, na jakiej się rozwijał gdzieindziej, 
jest o tyle błędne, że przez przeszło wiek tryliśmy 
w wyjątkowych w arunkach, że żyjąc życiem nie- 
wolnem, me mogliśmy prowadzić własnej polUykj 
ekonomicznej. Na odwrót działo się wszystko, 10 
co się tylko dziać mogło, aby stanąć w poprzek na
szym zamierzeniem tkonomicznym.

Byłoby absurdem ekonomicznym, gdybyśmy 
po nagłem wstąpieniu w  szranki nowoczesnych 
państw niezależnych, poczynali w przemyśle tam, 
gdzie nasi sąsiadzi z zachodu zaczynali 100 la; te
mu. Takim samym absmdem byłoby n. p. budowa
nie naszej armii od tego stamt, na jakiem ją pozo
stawiły czasy napoleońskie.

Twierdzę z ca te stanowczością, że jeżeli nie 
będziemy robić zapałek, butów, maszyn rNniczych 
i automobili — i wielu innych rzeczy w ten sam 
sposób — jak to czyn ą obecnie Amerykanie !ub 
chociażby Niemcy, to mowy niema o tern, aby nas 
jakie cła ochronne wybawiły od smutnej roli bier
nych konsumentów Afryki lub Azyi. Mowy niema 
o tern, abyśmy stanąć mogli kiedy 0 własnych sfc- 
łach jako państwo równe wartościowe innym ood 
każdymi względem. Nie w mniej lub więcej szczę
śliwych zwycięstwach milłca<nłych łtrb d ram aty 
cznych leży przyszłość Polski, ale jedynie i to 
tylko jedynie na polu wszelkiego rodzaju produ- 
kcyi,



Kr. 5293. ■0A7ETA WIEC20.KNA? 5tf, 5.

N A D E S Ł A N E ,

VI inst. handlowym W. Skalskiego
pcftstw, prof. krak. Akad. Handlów, w POZNAM,L' 

otwarty zoatanie w* wrsesniu b. r. 2834

Iniini i i s  r t s i o i B i t i B i i is i i i f t i i j
dla maturzystów szkól średnich.

Zgłoszeniiif Potnań-Jeżyce, vK Zad?ze  4, II. piętro.
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iiANOLOWIEG"
Adreso-Skorowidz ukaże się niebawem, 
i będzie obejmował następujące dziaty:

a) 46 in form acyjną o w ładzach, In .tytucyach  etc.,
b ) adresy m ieszkańców  m. Lw ow a,
c) skorow id z w olnych  zaw odów , przem ysłu , ręko

dzie ł i han lu,
d ) ogłoszen ia m iejscotoe i 7 “m iejscowe.

Zmiany, „zu^ełn iem a i o g ł azeni i ru-L-iy zg ła
szać v.’ R eJakcyi i Adm i is tn c y i .H a i.d lo w ra " 
A dreso  S korow .d za  Lw ów , Pańska 11 a. 1957

Repertuar teatru miejskiego.
We środę, 23 czerwca o godz. 7-mei \ rór 

po raz trzeć* „Chrześniak wojenny1*, kioŁróiwte.i 
3 Jccadh Henn.eqt-«,‘a i Vdberu.

W e cziwairtefk, 24. czerwca o soć . 7-n r  > w. 
JR iK O fctto“, o p era  V erd i‘ogo z :PP- Kam Są S /e n -  
derowtcz <pc raz pierwszy), howczyfakiin. Okoń- 
s-.un i Horm-irem.

W  piąfek, 25 czerwca o godfe. 7-mej witjciór 
nó ra z  3 -ci „C h rześn iak  w o je m iy “. fcprtcehw ija w 
3 .Pa. M. H ęn acau itra  i V ob er a w niezm ienione) 
obsaJdfcle.

R cp ^ rtn ^ r  ,C h o :h I ik ’ * w  o y ro d i e  Jezuickim :
*!R '.(t 'ł 'tcw in - i  na“ farsę, „G io  iny D on Juan* skelch, 

o debu ity : Ż . ńsk:cj t::n T O ,  G órskiej, O rdońskicgo, 
i io s . i m. —  P oczą tek  p r i.d s ta w ien ia  o  godz. 8-mej 
v.iorzorem . 1501

JULRJSZ K ADEN-BANDRO WSKf.

W i o s n a  1 9 2 0 .
Nu pozycji, w maju.

(C iąy da!szy).

Jak ś nasz oficer obiegał tę wysepkę koców, 
kufrów, sztylp, okrętek, pędów  i kapeluszy, z 
pomiędzy któiyoh wysmykiwały się wciąż obce, 
różnojęzyczne słcwa. Słowa te zdawały się go 
szarpać i napastować, bowiem wszystkich wojsko 
w y oh przechodniów, zatrzymywał, rozpytując, 
czy władają jakimś obcym językiem, oraz aby 
mu szli m.a pomoc...

Przyszedłem tedy, chcąc wesprzeć kolegę i o- 
begrzicć cwdłzwciarisców.

pta bnzą and ng człowieka zimnem, szklanem 
o&J-em imętteynarjtfowej aekawoścs a zapytani, 
ciskała odtuziu na fftowę obcemu nazwy wielkich, 
wsaechśwteitiorwyich dzienników.

Więc to prasa....
Posypało się na mnie z góry tych krflcapafcte 

tytułów, którymi rozbrzmiewają największe niice 
świata. I zaraź z głębi pamięci mej, ta w  Żytomie 
rzu, zerwały się wszystkie popiereane słowa, bla
szany żywioł w.udące wśinód żobanego świata

Mianowania. Naczelnik Państwa rrramował 
radcę Prckuiia tory! ueroe* alnej Rzeczy pospolite* 
Polskiej i donenoa prywatnego Uniwersytet Lw. 
dra Romana Lcngchams dje Ber en, pcofeso-rt m 
nadzwyczajnym prawa yry.waWab«o w Uctwersy- 
terfe fena Raz'm trza w e  Lwowie. Fryderyka 
Zuilfla bu witeprezyidim-.a Rady Szkokięd Kraj. pro- 
Jesaiem zwyczajnym prawa cywilnego w  Umi- 
wensytieGie Ja*SaBdństóm.

Dziekanem wydziału RozofLznego na Unlw. 
IwOwsklut na rok następny został Wybrany prof 
dr. Zygmunt Weyberg.

Pogrzej ś. p. Józeta v* iśnicrs!£iego, zarr,or<?<
warogo prztez bajówjki azeiskie na posterunku ple- 
bk^yitowyim, ud (będzie cię w© czwartek o godz. 9 
rrmo w  Latwach Mźiiyoh. Pio-f. Józef Wiśnierski 
mroicLił sróę 10. sfym da 1872 w  Wiśniczu. Do gim- 
nązyufrf i na umryersywr nczęszczał we Lw ow !e, 
gdzie 'Specyalizował się w htotoryi i geografii. Za
wód nauczycielski rozpoczął w  sem naryum nau
czyć eżsodem w  Krośnie i we Lwowie W  okrisie 
okupacji b. Komgnesćwtto przez Anstryę, kierował 
seminaryum naiuc^ciclsikWn w Kibicach, pojzem 
wrócił do Lwowa, gdzie iprzefwał okres ;nwazyi 
udorasń^yeti. Kuazjsteując z urlopu, udał się na te- 
retn Spiża,, skąd podbody i gdzife m;es2ka jego żo 
*ia i rodla na zony i gdlzóe (był w  r. 1919 dwukrot- 
ni© irattsmorwany przez Czedhów. Następnie łrze- 
; niósł s ę  dta Warszawy, wioziwany przez rząd1 pod- 
<M dla objęcia fuitkcyi stenografa sejmowego. Od 
tferiia 15. czerwca' b. r. wieziwany przez komitet (ple
biscytów y, działał na spiżu jako sekretarz tegoż 
toomittefcu i by1)  jedini^n z głównych filarów jego 
pracy na tnrdin-ym i .ńeibrapiccziiym terenfe. Do- 
skopjajły mówca, znakomity znawca psychologii 
ltrdiu i wytrawny działacz oświatowy, w  króikim 
czaisae umiał acbje pozyskać synyiatyę szerokich 
mals fudowych. Nic w 'ęc dziwnego, ae był solą w 
olcu awansuirmkom czeskim, którzy ad dłuższego 
czasu odgrażali się i szukali tylko sposobności, aiby 
go zgładzić. Zginął na posterunku jako ofiara 
gwałtu i bi irfaffloo.śc cziesfkieij. Towarzyszy mu 
ipamięć i wdz ęczność Ojczyzny. Cześć '©go pa- 
mięci.

W  walce z tyfusem. (PAT.) Przed kitko dtifc-
tfii wyjechał z Warszawy do Londynu delegat Li
gi narodów p. cr. Witt, ictóry ba\yił w  Polsce or
tem usta1.na, w jafd spoadh Liga powinna pomóc 
Polsce w  wŁibe ' tyfusem pŁamistym, Jak wiado
mo, na tiein cel p- stanowiła Liga przeznaczyć 2 
miliony ft. szi.te. dla zaiknpiemia materyałów n*«- 
zb<jcT.ych do w:.i' :i z tyfusem. Minister "drów'a 
poczynił fednalk str'ramia, aby niateryalu tego me 
sprowadzano do P̂ofiłstkni z zagranicy, lecz ażeby 
go w ,pro łukowano w kraju. Fo licznyon konfe- 
rencyach odlbyrych w  LorJiyrie i Warszawie, u- 
stafono, że nemr! Jtaryslikie materyały dadzą się 
u nas w \ 'rod  ć o v* ;'ó rod w"-:*rkiem dtopwwa- 
dzemta oopowedniej iióści surowca i węgła

Tim'cs, Journal, Temps, Manchester Guardian, 
Petit Partsdn, IHiu^tration, Daily News, Chicago- 
I  ribune, wawt-Jonc' Merald, — wszystko te reda- 
keye krągłymi śtepiąmi totałycH tórri?, patrzące 
na złote nocę (=toBc... Eknany rozb •e.gane, białe płó 
cna, gryzione szyfl>k:m zębem refl-.lanty...

Zaś prawo tych przedstawi c'4tó zdało 
mr się .naglę tak rotężlne, tak kontdczne, że 
oto, nlepytf^iy, u aiłroszany, z żalom i niesmakiem 
dłą samego siebie, jąłem onow .'dlać o tym po
grzebie, o tym ka;pltania, o całej sprawie...

i ) «  i zaś dobył i notesów i na lóałę kartki 
szybko jęlf sąozyć kręte, opraeżone n^eczki pisma
swego, to się rwące, to znów złączom©, grube,
zwGłnci, — niby różowią robaki, które jeszcze
Jsść we sucońezą. a już się karm przez nich spoży
ta w c*erfiurt!Mi kał przeobraża, hieroglifami sa-cteo- 
ny rówmymi..

Cdi strony rmasta wyskoczyły samochody. 
Resztka sztandarów pogrzebowych -ozb.egla się 
przed wozami, n by stadko czarnych kur.

W ielcy dziennikarze upakowali się na cerato
wych poduszkach, kufry i torby jęknęły i przemó
w iły  coś p -i angielsku i w kc ńcu, wozy, prychną- 
wszy 'benzjrfljr — odleciały,

Zosfcałtem sam naprzeciw jedynej, opuszczo
nej przed, dworcem dorożki.

Nie wiem kogo wiozła, bo n e był. przy niej

Pwtffccytowa Akcya Młodzieży AkademLsKiai,
12. i 13. bm. od-^yl się w Warszawie Zlazd po ‘ 
szczególnych plebiscy to,wych egzekutyw Akade
mickich, który uchwalił Przymus nałożenia do 
skcyi plebiscytowej dla wszystkich środowisk 
kadermekien z rownoczesnem zagrożeniem 3-let- 
niicgo wykluczenia ze siudyów uniwersyieckich 
tych, którzy temu obowiązkowi nie uczymy ża- 
dość, Tem samem myśl, rzuconą przez Młodzież 
Lwowska, podjęte w całej Foisce.

Katastrofy elementarne w okof cy Neap°'u. 
Oberwaaite się chmury poczymjło wiefcms spj^o- 
szansa w okolicy Neapolu. Rów nocześrńe wybudi 
Wezuwiusza zniszczył wiele domów.

Ułaskawi-Pnfe morderęów. Sąd przysięgłi’ch w 
Kiakowie wydał dwa wyrok; śmierci na Michę•!a 
Goiika i Stan sława Plewę oskarżonych o zbr d- 
nię morderstwa. Wobec amnestyi Naczelnika Pań
stwa trybrnul postanoiwił karę powj ższą zam ©- 
n'ć na do żywoty e ciężk e więzienie.

Zwinięcie stacyl rahnik^woj w  Krakowie. — 
Krak. „Kurj'ei Ilustr.“  dowiaduje się. że stacya 
Fk>gotow a rałmikowego w Krakowie ma być zam 
kniętą z powodu powołania fuhkcycuujących przy 
niej lekarzy ao świadczeń w wypadkach tyfusu. 
Zwinięcie to byłoby klęską dła Krak .wa.

Ares'b>wani’t) fałs^rza d«kuuLintów w W ar. 
szaw&e. Aresztowano kom sarza IV komisaryatu 
policyi Leona Dobrśkuego, który fałszował dowc 
dy osobiste aia popisowych. Grozi mu kara śmierci

(z) Znowy napad rabunkoy y. Wczoraj popo
łudniu na pl. Łaziennym Majer Wad-el wyrwał z 
ręki Abrahamowi Stubenhausowi zuwiinięte w pa
p r z e  6.709 m. p. Poszkodowany rabusia przy trzy 
mat, lecz ten zrabowane njeniądze podał dwom 
kolegom. Sam zaś zaciągnął Siuber.hausa do skła
du drzewa Salamona Bauma przy ul. Starozakon
nej 1. 2 i tam z początku prosił Steibenhau&a, by go 
puścił. Gdy jednak na prośby jego Stubenhaus był 
niewzruszony wówczas z pośród wyrostków, —  
którzy go otoczyli przystąpił do poszkodowanego 
17 letn: Józef Lowenkron i ofiarował Stubenhau
sowi 2009 mp. W  tym czasie inni zaczęli poszkodo
wanego dusćj a przytrzymany Wadel wyjął nóż z 
kieszeni i skaleczył Stubenhausa w rękę. W 1 oba
wie, by Wadel go nie zamordował. Stubenhaus 
puścił go, z czego skorzystał tenże i zbiegł wraz 
z przyjacółmi. Stubenhaus natychm;ast zawiado- 
rnfł policyę. Wysłanym na miejsce agemom poli
cyjną m udało się narazi0 aresztować Józefa Ló- 
wenkrona, którego po spisaniu protokołu zamknię
to w aresztach. Za innymi sprawcami napadu po- 
Pcya śledzi,

^Sarnich samobójczy !eglonlstki“ . Odnośnie
do notutki pod tym tytułem komunikują nam, że 
desperatka, Frąpnjszika C temiik Irę  była kgfcnist- 
ką O. L. K „ lecz sfużyła w c. 1919 w 5 p. Strzel
ców Ki ikowiskich.

(—) Zdradziecki napad rabtrakowy. WSłodzk 
mierz Kozak, liczący 17 lat, dowiedział się, że

jSfclWii.’/
an: woźnicy, ani gościa, tylko mnóstwo miała na 
•sobie śladów trudu i wytrwania... Tyle u edy, tyle 
blizn pospolitego użytku...

Jakby ona właśn e była jedyną prawdą wszy
stkiego, co się itU działo, dz ś ffiz tje, kiedyś dziać 
będzie... Większą prawdy niż tan oto pcyyr^eb bo
hatera, większą niż ów pęk tłustych trzcionków 
głośnej prasy świata, co przed chwlą odjechały, 
uł ±one na poduszkach..,. Słuszniejszą nawet r t  
ów tani pośpiech, z któiyim sławę bohatera pospo
litość srtrawiła.

Oto stoją nad kruczki-m nieokrązłe koła, na 
których się wznes' już nie żelazo i nie siedzenia I 
nie oparcie, i o e  nić, a santa' dlirsza ptzjgodnego 
miejsca. Nad nią kozioł tak cienki, że szkielet by z 
niego mógł pcwoz.ć... ^MrzysWco tak stare, że aż 
przeźroczyste... Mo>tek szmrrków, lat, spłeónlałydi 
rzemkni... Motek szarej, zakurzonej pajęczjuiy, 
zanrzężonT’ w starego konia. Obciągnięte boki 
zwierzęcia ookrywa szara skóra, cieńsza niż plusz 
zleżały... Pół zamknięte źrenice mżą słebym świa
tłem cierpliwego pobłażania, a krwawe do uśmie
chu otwarte wargi rozchyla i jakby z wiatrem obo
jętnymi p^nusza — sama pustka...

( C  d. n.).
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Pized ldlka dniami chrzestna matka jego Marya 
Masiecga, zamieszkała przy ul. Króla Leszczyń
skiego ł. 80 sprzedała krowę. Chcąc uzyskać w 
łatwy sposób pieniądza .przyszedł w  poniedziałek 
wieczorem do niej i prosił ją o nocleg, na ou Ma- 
siecka, nie przeczuwając nic złego zgodziła się. 
W  nocy Kozak rzacił się na nią i poczuł dus-ć, żą
dając pienzędzy. Na krzyk jeonak komety pośpie
szyli z pomocą sąsieazi, którzy rabusia przytrzy
mam i odlali w  ręce robcyanta, Kozaka na razie 
zamknięto w  aresztach policyjnych. Mastecką zaś 
u- stanie bardzo groźnym odwiozło do szpitala Po
gotowie ratunkowe.

(— )Z powodu sptoszcrtiw olę koni w  ulicy Ką
pielowej wczoraj w yjad ł wużnica Natan rl&ndel z 
wczu i ręzko się zranił i potłukł. Pogotowie ratun
kowe po udzieleniu pierwszej pomocy odwdozto go 
ćo  szpkal?

(—) Wypadek na dworcu kolejowym. Wczoraj 
na dworcu kolejowym najechał wóz na zbierającą 
z jiraiiaki między torami kolejkowymi 52 'etnią 
,Vlaryę Semezyszyn. Wskutek tego wypadku Sem 
c?yszynowa doznała złamania kręgosłupa. W  sta
nie groźnym odwiozło ją Pogotowie ratunkowe do 
szp.tala.

(— ) Dwa zamachy samobójsi ,va. Julia R. żo- 
U i inżyniera, maika trojga dzieci, opuszczona 
przez męża usiłowała wczoraj odebrać sobie ży
cie przez otrucie. Przyczyną desperackiego kroku 
była skrajna nędza, — W  budynku p izy ul. Pod
w a l  1. 7 %v zamiarze samobójczym skoczył młody 
mężczyzną z II p. na bruk podwórza. Niedoszłego 
samobójcę, który połamał sobie obie ręce i nogi 
>d wieziono w  stanie nieprzytomnym do szpitala.

(—) Poznana Przed miesiącem kupcowa ze 
Lwowa Topcta Podirereziiec jadąc do Bielska, po
znała w -pociągu młtodą P,arę, ‘która podczas ro
zm owy radziła jej cekin uimknętcia konfiskaty 
wpkszej gotówikU, iaką wiozła rozdzielić między 
pctłrózin-ych, gdyż w  Btefelcu przeprowadzają 
władza śe;słą rewizyę i większą gotówkę konfi- 
sicują. FcdfboręŁscc nie chcąc s-i idc > eniędzy, ja
kie miała, dała m W a j koŁjeóe 30.CD0 mp. w W a - 
Bowócadi na dwiorcu do przechowania. Młoda 
kobfefca 'Scłtowiafa otrzymane pieniądze za koszulę 
i nasitępnr-e. gdy poicćąg rś&ł już ruszyć wybi-egła 
z pociągu ptodi pozorem kupieniu papi.arc^ów. Za 
nią w y le g ł  też i mężczyzno. Siad za ową parą 
młctSą zaginął. Wczoraj we LwOvde poszkodo
wania poznała’ na irkey owa ‘kobietę i spowodo
wała jej aresztowanie. W  polieyi stwierdzono, że 
oszustką jest LutSwka Pawełko, dama lekkich o- 
byczniów, 'która wkyńcu przyznała się dto kary
godnego czynu. Za pieniądze otrzymane od P-od- 
hjieżoowej ikupiła’ sobie różne rzeczy, które w y- 
ćiano po-zkr<yov^anei na częś Sowę pokrycie stra
ty. Młódym mężczyzny. Tncry jęchh? z Pawet- 
tiagB3Ba5EaaaH>IH—li l i l lB W B B M B — BBaHMSW
R O B E RT H ICH E N S. (75;

PŁODNY SZCZEP.
POW1EŚU 

rłóm anyła z angielskiego 

B R . N Ł U F E L D Ó ^ W ^
(C iąg  t t ls z y )

— rrapłoi —  rzekł. — Czy Doiaretta może 
wiedzieć?

—  Przed Edną?
„  On cię uraraje. Ides cię arartaos. To najlepszy 

specyaliatai, jaki istnieje. Masz -jeBaczo .przed sobą 
uiugie łata życia.

— Bez krtarń
—  Ale... czy to ma być zupełne wycięcie?

—  Nie wiem jeszcze.
Sir Teodor usiadł cię îko i*a ! zeeło.

Z cJcSaUfi dobiegł dźwięk gongu japońskie ro.
— Co poczniemy teraz? —  spytał sir Teodor.

Gong oztraaSmitł. że śniadatłię podane. Doioretta
czeka. Lada. ctrwlla może wcijść do pokoju i za
pytać: „C zy śaziie&z, Teo?“

— B,ir5ę 5«dłł śniadanie —  szept.ął Dm z'l, 
wstając.

—  Z nami? Z Doloreitą?
•— Tak. Trzeba zająć się sprawami powszed- 

■nfn rrł. nki się poddawać.

kówną byił Frydk ryk IJlnch. Obecnie jest oit zam
knięty w  wtfęziteniiu tut. sądu karnego, gdyż prze
ciw memu toczy sćę śledztw© o dokopanie kra
dzieży na szłoedę Beer?j.

Ciekawy prObl®m za stanowiska prawnego 
zajmuje oceanie u-mysły prawników lwowskich. 
Oto zaase&uirowsna na grubszą sumę pewna fir
ma jubilerska padła ofiarą rabunku. Towarzystwo 
asekuracyjne już mvało wypłacić odszkodowanie, 
gdy w  ostatniej chwili dowiedziano się, te  jubiler 
w  skarbcu trzymał pięć butelek wody „Dewajiis“ 
i że 0na to głównie zwab'(a opryszków. Asekura- 
cya zasian-la sie tam że woda ąie była asekuro
wana.
K O M U N IK A T *.

Wystawa sztuki dziecku w  Zakładach nauko
wych Z. Strzałkowskiej otwarta codziennie, od 
gooz. 10— 1 przed południem. Czysty dochód na 
p>efoiącyit.

Zbiórka n*a fundusz stypendyjuy „Obrony
Lw owa* U'tW'Om ôny na Politechnice odbędzie się 
24 brn na ulicach, w  sklepach i mny-h lokalach. 
Pamće d Panowie, którzy ofiarowali się zbierać 
łątki zachcą zgłcurić się po odbiór puszek 23 hm. 
lnkadzy 5 a 7 po pot. dto Komitetu chyv/atclskitgO 
PolHc plac Akadteuipdci 1 I. p. Centralą dla odda
wania i wjmwamy pmsżak będzie Miojsika Kasa 
Oszczęd.niośct, Walów® 9, gdzie oaly dzień we 
czwapiek belilą mieć dyżur Komżetowi.

PjTakcya prtnstwoyego głmnazyrm hn, Kr. 
I  dwigl (MaaiesmiokŁi 9) przyjmuje -/.głoszenia do 
wpisów Idto klasy pierwszej, ewentuaitirie do klas 
wyższych, do 25 czerwca b. r. do potadoia. W tym 
samym czasie wipisy na kursy handlowe.

Władysław Trzecl©ski, lait 26, mieszk. Lwóvr, 
ul. św. 2k/fii 44, wzięty do nię.vo,!i‘ ukr. 2 stycznia 
1919, zrazu w  Kołomyi, potem w  Żytomierzu — 
tam w a z  z Ukr. dostał się do niewoli boilszewlc- 
Irtej; zapewne teraz jset tam, lub może na jakiej 
kwarantannie, Iiub stacyi rozdricflczejl Uprasza się 
o skierowanie odlpowiedzi do Refru atu paasowego 
Wałowa ló. II. p.

Kt°rpuS' kadmów. Egzamin a występne kandyda
tów do Kcw>usu Kadetów w  Krakowie odbędą się, 
według rozporządzenia Mmisterstwa spraw woj
skowych, Sztab, Oddział III. nie w  os^atnch 
dniach sierpnia, jak już wielu rodz ców w  różnych 
dalekich stronach Polstć zaWiadcnnono, lscz w 
termin'e wcześniejszjm. mianowicie w  dniach 1. 
2. i 3. lioca br

— <0—
AL^opeisk ie insty ucjre rmansowe i ich filie  

zaw iadam iają  P . T  Pub liczność, żo  w o ta c  p rzem ian y 
s ią ik ow ośc i p row adzon e j do yehozps w  horon eh ia 

w a l itą m arkową, biura icn zak ładów  i  w y ją tk iem  dzis ł 
ł7ekslow ego. zam knięte oąaą p rzez dni 5 od  26 do 33 
c zerw ca  J20 włąemiss. Zw raea sią u w agę  P . T. P u b li
czności, aby  w cześn ie za ooa lrzy ła  sią w  śvod!:! p ła- 
tr.i- -r. o i le ł‘cb w  tv rb  ^n*ncr ri^trze.-yw.aó K -d i . 2R ?0

Sir Teodor wis uciął rękę *x>d ramię Denziła i 
wyszli razem.

— Dowctta odgadł?:e. że się coś stało —  
rzekł sir T nodor cichym, drżącym głosem, gay 
stanęli w  sąsiednim pokoju.

—  Powiedź jej, że iv»n!|e gardib boli. Potem... 
pomówimy o pćątku... .nuszę v.ię ciebie poradzić.

Zastai] Ddures w  dalszym pokoju.
Forwiiiała Deinzik z Lgodną serdecznością 

Pofcoctoala go prawie teraz, kiędy wiedziała, ż e  
L iz ie  do MonadhSum.

— Kupiłam poidarunek dla małe.go Tea — 
rzeikfa, gdy s^5 dto jadalni.

—  To hardlzo poczciwie, — odpadł szpptem.
Spojrzała ,rfa niego.
—  Ach, to twoje gardło! --- rzekła. Musisz 

naprawdę zacząć się leczyć.
—  Władnie samiarzam. Trzeba koniecznie, bo 

mnte boii. Cóżeś Scupila dla mego- chkpaka?
— Szłpicmte. Wczo: aj wUfei^am go jak je

chał z dumą na kucyku w  wiffi Borghose. Dosko
nale j«iż isftedizi w  siodle. Będzie u z jw a ł jazdy w  
Ensfcdcer Ga-rten w Moiłachi im.

Sir TeoEkjr machniurzył się.
DMortis zmieniła -c.mat r o zen o wy. Nie roiula 

zazirara drażnić męża. Pomyślą-’ w tej chwili na- 
pewiwi o jjmstee w Rzymłe o v  yęeftbie DewzHów. 
( usta jej zacięły się na chwilę a twarz przybrała 
twardy wyraz.

Ale skoro tyk o  Denzilowie szczęśliwie w y

Wśród pism S ksi^ź^k.
(g ) D em okrata  Kościuszkowska, Studx"um 

historycznie pod tym tytułem dra Adama Próchni
ka w yszN  nakładem Ludowego Tow. Wydawni
czego we Lwowie. Książka zaopatrzona wstępem 
Bolesława Limanowskiego zawiera 153 str. bite
go (kuku. formatu ouarto.

„Placówki* Nr. 23 przynoś' w  treści: Pożycz
ka odrodzenia. — Z dziejów dyw iz ji polskiej na 
Syberyi. — Rajmund Berg cl: W e dworze. — 
T-O P : Kto chetpkwy ten lękliwy, — Zarys dzia
łalność: profesorów, docentów, doktoi ow i ucz
niów Wydziału lekarskiego- Uniwersyteru Jana 
Kazimierza w e Lw ow ie w  czasie walk lwowsk eh 
od dnia, 31. paidz ernika 1918 r. do dnia 19. marca 
1919 roku zestawili: Dr. F. Ktr etowicz i Dr. L. 
Sziiislawski. — Z pobytu ks. Biskupa Banduf- 
skiego ua fronc e. —  Udzielanie pozwolenia na wy 
dawanie pism peryodycznych. — Uniwersytet ż ł- 
nierski. — Wiadomości bieżące. —  Kącik humo
rystyczny.

(g ) „Czwartak* pismo 4 pp. Legionów Pol- 
skidi pocznliie wychodzić w  najbliższym czasc, 
szerzą-u n-2 tej drodze dalej tę samą ideę jaka przy 
świecafa jego twórcom 4 pp. w  ciągu tylu lat wiel
kiej wojny. „C zv artak“ wychodzić będizre w  Kiel
cach, a komitet redakcyjny tworzą: por. Stanisław 
Scheuj ng, sierż. Tadeusz Dalewski i ;ipor. Andrzej 
Eiomek. Prenumerata roczna wynos 100 mk , ce
na pojedynczego numer-u 50 mik. W dow y i sieroty 
Po czwartakach, otrzymują pismo bezpłatnie.

(g) „Nasze Zdrója“  organ polskiego Związku 
zdrojowisk pojawił się na czerwiec br. i zawiera: 
Zasady odbudowy i przebudowy zdrojowiska pol
skiego, — Dom dzieci polskich nad Bałtykiem, — 
Apostoł Krynicy, - -  O „odwapniającem“ działa* 
niu „Naftusi“ , — Ćwierćwiecze Wydz'atłu lekar
skiego, oraz rezolueye ze Zjazdu zdrojowisk. -  
W  kronice znajdujemy interesujące uwagi odno
śnie do stanu zaaprowizowania i urządzenia zdro
jowisk na najbliższe lato.

(g) .„Przegląd Kobiecy*, miesięcznik ilustro
wany, poświecony sprawom żj cia kobiecego pod 
redakcyą Ireny Sli wieki ej w  Lublinie W5rszedł już 
za maj. Przynosi artykuły: Kobieta polska a chwi
la obecna, — Druga ochotnicza Legia kobiet w 
Wilnie, — O służbę wojskową kobiet, — Akademi- 
czki idą na front, —  Sienkiewicz o domu polskim 
i jego znaczeniu; — a oprócz tego cały szereg 
wiadomości z rubryki bieżącej, odnoszących się 
do życia i praw kobiet w  naszem społeczeństwie. 
W  odcinku nowela Marju Mączyńsktej: Baśń o 
bezdrożu, — Z kobiecych Pieśni i poezyi obozo
wych (wiersze)

1

iajd_t posfara się, zeby Tao zapomniał o godzinach 
spędzony di na via Vcnri Setternhre. Już ona znaj- 
dizre na to sposób — czyż miłość nie uzibasja kobiet 
w czarodziejskie niemail środki? Zdobędz:e  go na- 
nowo, odzyska dla slocie. Skoro tych dzieci i ich 
majtki irte sta®'e, i?rzekona Teodora do miłego, 
intelektualnego, kult-rralnego życia, śród którego 
nie oaczujc twnakń dż:cci. Iluż to mężczyzn ,w śred
nim wieku jest zuipełnle zadowolonych z takiego 
żyda! I z pewnością mężczyzna może zczaaem 
zapomnieć o swem najgorętszern pragnieriu, je
żeli tylko nie jest ustawicznie drażniony wtio- 
kiom u innych tego, cziego jemu brak. Driores w i« 
działa, że detydhezas wysnikl jteij były aaremne. 
Interesując:' ludzie, saioo, bieloty, ohrazj^, książki, 
konie — wszystko zawiodło. Ale —  niech tylko 
Denz&ow&e wyjadą! Niech ich tyhco nic będzie! 
0 !  jakże szybko wówczas spędzi chmurę z czoła 
Teodora.

Złagodniała, zmiękła, uczepiwszy się oburącz 
tld naldiziiei. I, uflegając r>a:.?ienłtt iw ryw ow i serde
czności wizgiędłem Desn/ ia, roztoczyła całą potęgę 
słodyczy i łagodności kolnety bardzo wrażliwej, 
nawipół świadomie, idąc z:: głosem serca. Gdy 
spotkała niespodzianie rv /«a i-r-cd śniad:,tn!em, po 
znała oldrazn. ż-e stało się ,#>jf iradzw .vczajrrftgo, co 
go wprawiło w  stan nifeęwykły i zdaęla ją cieka
wość. Ale teraz tu ciekawość opuściła ją zilpeinł* 
wobec troski o życie własne,

(C. d. n.)
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Izby handlowej I przemysłowej we Lwowie.
Lwów, 23. czerwca

Popj«w ki w obecnej taiyile celnej. Mimstet- 
ftw o  przemysłu i handlu przygotowuje projekt
ważniejszych poprawek w  obecnie ob .w izu jącej 
tymczasowej taryfie celmj z dnia 4. listopada 1910 
roku. Poprawni mają dotyczyć w iżnie;szych uste- 
rek. tłiedolPadflości itp. a nomerklaturze (redalt- 
„ y :') taryfy oraz błędtiy óli stawek, -tawck waJli- 
w.t ustosunkowanych dt innyrh stawek lrsiczme 
biednych, izba handlowa i przemysłowa we Lwo- 
v. ie zajmując się zbieraniem odnośnego materya- 
hi uprasza sfery interesowane o nadesłanie uwag 
i wniosków w  drodze pisemnej lub ustnej

Muzeum liandtwe w Tryeśele. Muis.um han
dlowe w T fyeścę  oświadczyło gotow ać udziele
nia wszelkich mformacyi firmom, któreby zecheia 
ly r.ąwiązać stosunki handlowe z Tryestem. Zwra 
cać sic należy do „Museo Commerolale di Trl/este“ 
Tryest.

Wystawa prób 1 wzorów przemysłu polskiego
w  Smyrnie. Polskie Towarzystwo handlowe pod 
firmą Hochman & Ska w Smyrnie, zw róclo się 
do Wydziału Konsularnego Delegaeyj Polskiej w  
Konstantynopolu z prośbą o zakomunikowanie od
nośnym czynnikom, że posiadając odpowiednie 
pomieszczenie, j- st gotowe urządzić w niem sta
łą wystawę prób i wzorów przemysłu polskiego. 
Wzmiankowane Towarzystwo prosi więc o  nadsy
łanie mu próbek, wzorów, oraz cenników i zobo
wiązuje się udzielać polskim kupcom i przemy
słowcom wszelkich żądanych mformacyi bezpła
tnie i odwrotną pocztą.

Opieka nad rzemiosłami I drobnym przemy
słem w województwach. Zarząd każdego woje
wództwa obejmuje całokształt opieki nad interesa
mi mieszkańców województwa w charakterze 
władzy pierwszej instancyi. Wskutek tego przy za 
rządach wojewódzkich będą skoncentrowane i 
sprawy przemysłowe danej ziemi. W  tym celu 
uruchomiono .przy województwach Departamen
ty  Przemysłowe, —  którym przekazane zostały 
wszystkie sprawy przemysłu wielkiego, drobnego 
i rzemiosł danego województwa. W  Departamen
cie Przemysłu urzędować będzre kilku urzędników 
r.efarendarskich, którzy pod kierownictwem słu
żbowe m Naczelnego Departamentu będą zawia
dywać poszczegótoemi gałęziami przemysłu. —  
Przemysł drobny i rzemiosła znajdą tam również 
swego opiekuna w  osobie Instruktora Przemysło- 
wo-jRrzemieślniczego, który będąc jednym z o- 
wych urzędników referendarsldch Departamentu 
Przemysłowego w  sprawach dotyczących orga- 
nizacyi rzemieślniczych, może występować jako 
zastępca Naczrlnego Departamentu i jako przedsta 
wicie! wojewody. Instruktorowi przemysłowo- 
rzemieślulczermi przekazane zostaną wszystkie 
sprawy dotyczące stowarzyszeń związków, zgro
madzeń i orstanizacyl p r z emy sł owo- r zemrbśl i u - 
czych. Na gruncie wymienionych organizacy! De- 
partamenł Przemysłowy wojewódzki będze 
prowadził akcyę kulturalną t społeczną przy po
średnictwie instruktora, jako swego delegata. Na 
działalność tę złoży s!ę: organizowanie stowarzy
szeń, zgromadzeń i związków rzemieślniczych, re- 
crganizacya już istniejących i kontrola nad .niemi, 
opieka nad młodzieżą rzemieślniczą, opieka nad 
warsztatami rzemieśłtiiczemi, udzielanie rad 1 In- 
formacyi rzemieślnikom i drobnym przemysłow
com i praca nad podniesieniem poziomu kultury I 
uspołecznienia wśród rzemleśln ków.

Rzemieślnicze Spółki surowcowo. Akcya kre
dytowa prowadzona przez min. przemysłu i han- 
dlu w  odki popaircia rzemiosł i drobnego przemy
słu, s łą rzeczy nie jest w stanie zaradzić na 
wszystkie ich .potrzeby. Rzemieślnicy i drobni 
przemysłowcy utyskują na brak surowców ma
szyn i narzędzi pracy. Istotnie pod tym względem 
stan rzemieślniczy odczuwa dotkliwe braki. To 
taż ministerstwo przemysłu i handlu przystępuje 
do zorganizowania rzemieślniczych spółek surow
cowych. Pomoc ta bęćizde polegała na irdzkłamiu 
ŁDótkom na dogodnych warunkach tytułem Poży

czki Pewnego zasiłku pieniężnego, oraz zastosowa
niu wszelkiego rodzaju ulg przy nabywaniu i 
sprowadzaniu potrzebnych surowców, maszyn I 
narzędzi. Odpowiednia ustawa już została opraco
wana, a niezbędny na to kredyt jest zapewniony. 
Należy mieć nadzieję, że tego rodzaju akcya będzie 
pożyteczna dla stanu rzemieślniczego, da bowiem 
mocną podstawę do pomyślnego rozwoju wytwór 
czości warsztatów rzemieślniczych i zakładów 
drobno- przemysłowych.

K R O N IK A  S P O R T O W A .

Bodowa nowego schroniska 
na hali Gąsienicowej w Tatrach.
(ICoTcspondancya własną „Gazety Wieczornej11)

Warszawa, 21. czerwicą.
Budowa nowego schroniska na Hali Gąsi-er.:- 

cowiej w  Tatrach zaczyna nareszcie ze sfery pro
jektów wchodzić w  sferę rcailzacyŁ W  dniach od 
4— 6 czerwca bawiła w  Zakopaniem kom wy a, któ
ra miała zajdecyldować wiyibór miejsca pod! nowo 
schron sko, oraz poczynić kroki .przygotowawcze 
dla rozp oczęcla jego buidlowy. W  skład komisy i 
wchodzili! z ramienia Odldziału Warszawskiego 
Tow. Tatrzańisiktego, który dal indeyatywę do bu
dow y sdhromSska jego .pirozleia Stanisław Osecki 
wice-marszałek Sejmu, tseforetarz inż. Jan Jaro
szyński i p. Makarczyk. Z ramienia zaś wydziału 
Tow. Tatrzańskiego w Krakowie wchodzili dó 
komisy:: prof. >d)r. Władysław Szafer, przewodni
czący Państwowej Komisyi Ochrony Przyrody, 
dr, Mieczysław Swiera, przewodniczący Polskie
go Związku Narciarskiego, inż. Krawczyk ł  p. Lar- 
deaner, a z ranrenią Sekcyi Ochrony Tatr T. T. 
P. Borys W ig iew . Komiisya ta uznała projekt 
Sicbi onidca opracowany przez p. Kalinowskiego z 
Warszawy za zupełtnle odpowiedini, zaś co do rmei 
sca na Jctórem ma ono stanąć, zdecydowano po 
ikilkaigodziinnych oaradladh na Hali Gąsienicowej, 
że ma ono stanąć cokolwiek niżej ofcecmego schro
niska, wśród świerków, a to w  t jm  celu,, aby nie 
psuć pejzażu tatrzańskiego.

W  Zakopanem utworzył się równocześnie 
mhęisoowy komitet budowy schron ska, do którego 
wesz®: naczchnilk smkry prof. Kozłowski, dyr.
bantku dr. Ł a c h ,  repreaumitaitit Kompanii wtsoko- 
górsktej por. Zięrfkiewicz, d!r. Mieczysław Swierz, 
wlatśdttei1 dóbr Jaszczurówka p. Uzmańsiki, dyir. 
dóbr hr. Zamoyskiego p. Szymborski, oraz delegat 
Tow  Tatrzauakiiego. Kicrownóotwo techniczne bu
dowy z ramienia komitetu mają objąć na miejscu 
m&. Leopold Winircki, oraz p. Bednarski, zaś do
kładne plany budowy ma opracować ardrtekt 
Maiczyńskj z Krakowa. Kompania •wysokogórska 
'CbiiecaJa pewną pomoc tak przy budowle schroni
ska jak i przy poprawianiu wiodąoel do niego dro
gi, wychodząc z założenia, że będzó ono pomoc- 
nem także dla ćwiczeń Wojskowych w Tatrach 
W  najbliższych dniadi ma się odbyć zebranie gó
rali współwłaścicieli Hali Gąis:eni©owej celem u- 
zyskania ich zgody na budowę schrontelka. W  sta- 
dyum onganśtzacyd znajtdh-iie się też towarzystwo 
udziałowe, które poprze Tow. Tatrzański w  bu
dowle tego schroniska. Jak wiadomo Min. Robót 
Pub!, przyczyniło się do bordowy znaczną sufciwefl 
cyę wynoszącą mniej więcej traecią część pro
jektowanych kosztów. W  ciągu bieżącego lata za- 
m orzoną jest poprawa tiirogi, zrównanie tererau t 
przygotowanie oraz zwiezienie matoryału budo* 
wlanego, a w  .przyszłym Wkm wykończenie schro
niska.
M m

D entys  a -ts c h n ll;,  p ierw sza cha, sauk<
miast. .A eystsn t*.

1
poeady natych-

U645

P o  Zllkuję na w ieś  do dw oi u zdolnej kucharki z p .dese
niami z dobrych d om ów  Ja dba S trzem ię 11 a, IŁ p.

2.399 Mkp. i w ięcej 2at łacl P o lak  lat 70 za wyr< bien e  
posady kasyera, adm inistratora, m -garyn iera  lub t. p. 
i z ło ży  kaucyą w  razio potrzeby 50.00) Micp. D y kre- 
cya zapewniona. Zgioszenia do Adtn. Za okazani m 
l.w it , pod „SO.OTO M kp ,* 2 h t

H a n d lo w l-C  ty lko  z bardzo dobrem i-no ’eaeniam i i ot ze- 
bny. C h orą iczyzn a  11 a. 1. p, od  1— ‘i .  . 8 t )

P o z z u  iw a n i : ekonom i, leśniczy, k ucznice, kuch rki, 
bo  y Polk i, N iem ki, Francucki, instruktor na v ie ś , P>- 
ra r . ekonom iczny, panna b iu row a z  pismem m ‘ ^zy o- 
wom, kucharki, pokojowa, 9lużące do w»zystk.es>o, prn- 
ny służące nianie, B iuro N iem czyuow sk le j p lac Ai-a* 
demichi 3. 283J

\ s y s ic n t  f a r m a .y i  z  ll- le tn iq  praktyką, r oazukuje po
sady w  aptece. Zgłoszen iu w raz z podaniem  w an .n - 
k iw  przyjm uje z g rzeczu . ści P . Scheib, Lw ów , u‘ ica 
Osso ińs ich 4. 5R332823

F a rm a ceu ta  starszy, rutyn wany w  d z :a!e e k s p o r tó w irH 
poszukuje od oow ied  .iej posady w  zakresie chem czn, 
i kusir.etycz. w  aptece lub drogueryi. Zg ło  zc n i. p rzy j1 
m jje  z  grzeczności P. Scheib, Lw ów , Osaaiłńehieli 4.

2 27

Praktykant lo sow y  w zg lędn ie  pod leśn iczy z teoryą  i 
praktyką poszukiwany, na w  kt natychm iast. Z g łosz ni:* 
ty lko  listowne, D yrekcya dóbr S tru s iw  k. T a m o  -o a.

  ■   ;.S2i

K a n d y d a t notsrya lny ,(początku jący), poszukuje posady. 
Zgłoszenia z podaniem  w arunków  do .G az. Wiecz.** 
pod .K a n d yd a t*. *822

K U P K O , SPKZSDJ42, 1
Papiery stare, akta kupu e Fabryka papieru Fujna.

Bliższa w iadom ość: S e  łer, K rasickich 8. 22363

Saczs.ofć! Z e b y  z z tu czn e  starć, n aw et połamane, Jak 
rów n ież st: re  zło te  ztjby kupują za  p ozw o  cnien. wła
dzy. P łacą  n a jw yższe  ceny. pozosta ją  na ozaa kr.łtki, 
H r te l  Grand, pokój nr. 14. 27 '-5

F o lw a r k  od 2 ’)  do 200 m orgów  kupią. Zgłoszen ia S. 
Ostoją, L w ó w , Zieiona 22, 2767

S y p ia ln ie ,  jadślnie, salony, urządzenie fryzyersk ie  I ró
żne inne m eble tan io  a o  nabycia “ D oroteum *, ulica 
Sapiehy 34. 25j  7

W s z e lk a  używaną garderobą , obu w ie , m atetye, m eble 
i t. p. kupują. K artka  W ystarczy. W łaściciel, Żó łk iew , 
ska 65, d rzw i 7. 249ą

K u p u je  p o w ie ś c i polskia, franettskis, taiemleckie oraz 
ksiąpozbiory „L e k to r "  M ikołaja 23. 19091

Z a k ła d  fotograficzny „Z o fia *  w  B o lech ow ie  da aprze- 
dania z urządzen iem  i m eteryałam i. 2715

Kupię psa lub suką (ponterr), ułożonego do polow an ia  
w  drugie m lub trzeciem  polu. A p tek a  o b w od  Nossa, 

- C zortków . 2714

D o  sprzedania 2 w o zy  c icżarow e, 1 w óz  reso row y i  
nowa płachta gum owa- B liższa  w iadom ość Stanisła
w ów , ul. G azow a  28. 2803

S p r z e d a m  kam ienicą 2 -p ią trow ą, 20 k roków  od  tram 
waju  K D . C  na 627.000 Mp. W iadom ość Bem a 12 C, 
P». ostatn ie  d rzw i na lew o. od  1— 4. 2319

A p a r a t  fotograficzny i e H e ro w y  21 X  27 kom pletny k 
z i trzaskiem , z 4 kasetam i i o l j e t y w c r a  „H e lia r*  
F  =  3ó, p ra w i: n ieużyw any za  35.000 Mk. An czew - 
skich 3, 1. p. (boczna S adow n iek ie j) od  4 — 5 p op o ł'

2832

K a m ie ń  cę  3-p iątrową nową, m ożliw ie  z najw iększym  
kom fortem , boczn a  Potock iego, za m ilion  dw ieśc ie  t y 
sięcy Mk., sprzeda M arczyń tk i, W a łow a  2. 2825

Sprzedam poście), bielizną, bluzki, kapy. dywaniki, p łaszcz 
p lnszow y etc. w  sobotą  26, m iądzy 4 a 7, ulica Mi
kołaja P, I. p.____________________________  23.23

K A Ł Ż E l t S T W A

P a n i (cu ow ne za lety na dobrą żo n ą ! chce korespbndo- 
Wu6 w  Ce u m atrym onialnym  nie dia chleba, g r -y i  
umie g o  sobie sama stw orzyć , ale szcząśliw e 
w e  d w o ją  p rzec ież m ilsze I R efie  tu je na odp ow ied z 
ty lk o  s ta rszego  pana (do 6 )̂ lat) 6— 1  rangi, bśirdr^o £ 
bard zo  UC2C W1#0. uW doW f»to; poato res taa t«, ui. nm 
Iow a, okazicielom k w ilu  inaeratow ego

W ózek na reaorauh i m ałego konika z up rz^ ią  aprze-
d«m . W iadom ość H o te l Europejaki. 2835

tg  w w m ą  t w y c i i s w m s i  gg

I ik . Pra titu i ł;u:sv Niłialmiatti 
Z  O L S Z E W S K I E G O
K U i łK O W A  38 —  rozpoczynają  aią dn i* 1. lipće 1920 

now e kursa
ł )  rachunkowości państwowsj?
2) buchaiteryi, k o  cspondcncyi i U p.
3) stsnotirafji polskiej.

Ilość m iej ,c  ściśle ograniczona. —  WyjaSnięniu i v. pb 
od  godzin y  3— 5 po południu.



Str. a JOAZCTA W ICGZORNA*. Nf. 5295

do prania, toaletowe ! do golenia do 
nabycia w  składzie artykułów toale

towych i perfumeryi 2837

SOGiy BOSOSiEWKZ
L w ó w ,  u l ,  H e t t n & A a Ą a  1- O ,

gg m m zK&m *, l o i w ^  s « łA ? f  g j
Z p o k o le  um eb low ane z  calem  u trzym an am . do  wy..-*1* 

jęcia. W iadom ość u portye-a , K op en .ik , 4._________ 2760

L o ’:a ł S łub 4-p ok o jo w y  poszukiw any n a -ó rn e j Cńódtc- 
kiej lub Sapiehy. P o l  zd n ic tw o  w yn ag  .dzę. Zgłoszen ia  
Solavi a. Z ie lona  31. 2706

Pojedyftcze poko je  k ś  W aler skię i m agazyny m iesięczn® 
d< w ynajęcia w  hotelu  ZsrszawskiM . —  T ad u u  ó i 
M iszk ow ice , kaw iarn ia  W arszaw a. 2721

P o s z u k u ję  m ieszkania 2— 4 poko i z  1 % J.ruą, z  k o m fo r
tem  za w n a groc łzen iw * g o to w k ą  lub prow iantam i, 
y  clie om ow y. Zgłoszen ia  p od  , P ro w ia n t lob  go tó w k a *
do Adm in istracyi. 2829

Dwa pokoje, kucania, kom fort, c zęśc iow o  , » .  ,b low a  »e. 
do ■ /y najęci s za w ik t d la jednej oaoby. M arczyński, 
W a łow a  2. 2i"24

AutimobilB 1
ciężarowe

marki . B en **, Fiat— T orin »“* 
,D i»tto -Torino“, „Nesselsdcrftr* 
na gumach I bez gum Z S Id t  (JO 

s p r z e d a n ia .

M o t o r "* > -
Lwów: ul. Kopern ika 51. 2836

Fasty sJj nkUGól „ f t E R P iT U T
oraz b rwniki do  m *iery i , P A L A T Y N " sprzedaje

h ir  ow n U  2/59

F. tlaiimi, ŁMt, PlellMs Lii
2 motory (dynam o) po  2 P. S ., 

320 wolt prądu  sidtegc*,
1 kom pletna »rsi>n(a m rszynowa

z przedwojennego m a t e r y ą ł u  • ma do  sprzedania 
firm a techniczna i e lek trotechn iczna 

H e n r y *  S O I f N E M S C H Ł I N ,  Lwów,
ujlca ŁY C ZA K O W S K Ą  L. 32. 2/56

R O m ! 7 J.

Sady w U i i  a i w Woziłowie do wy dzieria wiania 
id s t s w .  do  kole i zapew n io zs , in form acye portyc . K o 
pernika 4. 2778

P o ż y c zk i 20.090 Mi :p p o »za k n jc  aa uruchom ienie in te 
resu b y ły  le g io n irW in w a iid a , za  k tó re  odda 30 s ierp 
nia 1920 r. 24.000 M kp., k w u la  u bezp ieczaną Lądzie  
na inwentarzu L ask ow e  zg łoszen ia  listow ne, o ile 
m ożności jak najszyt c iej do Adm . d l i  posiadacza o i- 
żnaki .O r lą t  ‘ m . 12693. 2777

urno

dentystyczny dra P ileck iego  pi. D ąb row sk iego  
i  HHUU l. 1. M ostki, koronki, zęb y  v >u :zuku, b ezbo 
lesne w y jm ow an ie  zębów , l e  per a tury P acyen tów  z  o:'o- 
y/incyi zał tw ia  się .z y b k o  2049

Instytut kosmetyczny (K a lo tech —x a ) D ra P ileoc iego , 
w e  L .vu w ie , ol-ie Dąbrowskiemu 1 .1 —  usuwu w łosy, 
zm arszczki, b r idewid, p i «  ny. iryszeze  M asaż tw a 
rzy. —  L eczy  choroby k órn e , w ypadan ie  w łosów . —  
Farbow an ia  w ło sów . 2048

V ra tn e  dla Puft ! 2  p ow odu  rozw iązan ia  spółki wyśpojjfe- 
doje w  cenie k os z tu  ty lko do 1. lipca. kostyum y, suk
nie, pti s- cZo. blnzld. D ąbrow ska, Air 'em icks 2, kc - 
fekeya  d im ska. 2648

Pierwsza m ałopolska Fabryka m aszyn  i fo rm  do  w y ro 
bów cem en tow ych  inż. W. B ogu ck iego  ’ v  C h rzrn ow ie  
w y-aW a dachow e ta rk i, c eg l-d c i, form y na k ręg i stu
bów cem en tow ych  inż. v  Chrzi nowie.

dzenn e , n ’ry  kanałowe, pustaki rtd. 
się odw rotn ie.

Podk ładk i odsyła 
2686

P U r t D i ^ D V  w e n er re  ue. skó. .Te, zas arzate —  
L * . 1 U I \ L / D  I  le jsy  apecyaliata D r .  M 1 3 ( 4 ,  
j i k a  W a t o w a  I. i l .  —  W rtrcytiw aaśe preparata N eo  
^shersan e  ty lko  przed  południem. 21 > 7

°OZW Otę św ieżyć  d eb rze  gra jącym  na fortep ian ie  „o*.- 
c en o w ym  EecfcsteinO, SyK stuskt 49, parter lewy- 2788

Papier kancelaryjny
to  m aszyn do pisania, k o rcen to w y . do  pakow an ia itd., 
jiibutki, ta tk i, karty  d *  gry , tóktdky', k e ięg i buchalt-.ryjne, 
fo s  a r c z i 1 u rtow rie  rv® iu H su d  c w o  - P r z e m y s ło w y  
-S T O P * ,  Ska z ogr. odp . K r a k ó w  K r z y w a  3. "elefon 

3583. A d re s  te leg r. .S T O P * ,  K ia k ó w . 2798

j 'oszukuje się do kupna

v 1o sporządzani*! druków). —  Fachowiec odstę 
?ujłcy prasę, tudzież umiejący się z nią obcho
dzić meże ot rzymać  równocześnie miejsce 
•rzędnika stałego, z zabezpieczeniem emerytury. 
Ogłoszenia nadsyłać: Pomorska Dyrekcya Ceł 
v Grudziądzu, ul. Bergena Nr. 25. 2802

C Z A S
o d a o w M  p r s s d p f a t g  I

włosk ie, o liw n e .L o fa ro  Scu- 
r e ‘  z.iak iem  *T c p ó r “ i 
.k io lfin o *  Łe znakiem  .G w ia - 

• c._ ■ znane zo  sw e j d ob roc i, rnoż-.a nabyć hurto 
w n . i  w  dow ol.-ych  ilościach od  jednej skrzynki 

j 50 kg. w zw yż , jakotn ż w  łądunicach całowaguno* 
wy.ch v. Domu Im portow ym  2831

Brada KOLMSCY. Kraków, ba. Jana Z

UFaine cu u e W iti nussp pismiuelii
nadeszły: 2453

T Y P Y  DO M A S Z Y N
k om p 'et cały  od Mk. ’.2(X)‘— . 

kom pi t  polaki 13 -stuk od  Mk. 263'— .
W ft# IB W  U  A  mecAanlfe, K ra k ó w , 

a -  *. IE B n  M  f l  ł  y a ś j  «a 3.

KALKA
n a fta  5ćI!ł Feirpa rapiem M z w o
2572 Lwów  — ulica Krasickich 1. 18

IN D YG 0 (k a lk a  do o łó w k a ), T A Ś ^ Y  do tra- 
szya, K A R 3 0 N  (k a lk a  do m aszyny), PA P IE R Y  
parafinow e, PA P IE R Y  i FAR B Y [i8 tytllłglL

Mn i  F. I. m m m  i S i !v d v
pierwszej jakości —  poleca najtaniej LU JS W IK  
H O S Z O W S K I, Lwów, ul. Akademicka 3. 2124

Konfitury owocowe
1 kilogram  Mp. 40*— 2l6b

poleca GLÓVL’N Y  S K L a D skład kawy i herbaty

Józef?Miisi3a,!iB!ff. lityejiU

Bacsncli!
fsritŁ1 irtfMsf i finsisim M pun
krzesła pum pkowe fN farkczenstuhi), bormaszyny, 
aparaty d r  w ody i do lanych robót, spluwaczki, rę
kawy i t. d. — siuuzuk cementy, Sians wosk i t  p.

a .
H O TE L  G RAND  -  pokój 14. 2769

E K L A M &
H  t t r i p  M i  i m

Kap? lim FolSłUti
dająca śledzić p rzeb ieg  ale- 
ry i nr wschodzie, —  z  uw i
docznien iem  teren ów  plebi
scytowych . W ykonan ie sta
ranne i przejrzyste. —  C  “ l *  
w rzz z prz-syłkę 25 A*kp.

W ysyła  księgarnia D . E* 
F R 1E D L E 1N A , K r a l t ó . . ,  -  
Rynek 17. 2805

Sisefty syssftm
po cenach f a b r y c z n y c h  

poleca firm a 2804

N .  S H b e r T w n ! ^
K r ’ kt'w, Długa 3.

P R Z S R o S k i  k C ł o ER 
I M &O A CO Y

jakoteż nr z im ów ien ie 
now ą pościel, uskutecznia

K. S K IB IŃ S K I
Lwów, Kopernika 1. 1
n»prz. PasaiJ Milcolascha. 1005

Int. Edmund Libański.

H U K ?
(O M SJfft CZASIE)

Treść-. W stęp . W zro s t
arozyzny, sprawa roi na, 
środki zaradcze. —  B e z 
w ład  produkcyi p rzem y
s łow ej, k lęska miest, pa- 
skerstw o, korup ya i ła
pow n ictw o . —  Usunięcie 
pośrednictwu. — iCons+y- 
vucyj, rząd i w ładze. — 
Zakończenie- 2587

Do nabycia w e  w szy s tk :ch 
księg-rn iach  i w  Ludow em  
T ow . W yd. w e  L w o w ie , ul.

S yk jteak a  1. 21. 

jgw wr C e n a  5 Mk. "O M

NJUYlgKSZa W RZECZYPOSPOLITEJ PAROWA 
FABRYKA MYDŁA poleca własnego wyrobu

MYDŁO KOKOSOWE
i. snticp^ii ” napisem  „M rK D  LBauM , t r A T 6 łL “  (m arka „słoA  
I Całowleli*1). !4yd ło  bo w y riu lan e  z i fu s z t ic #  iiwSylsJcich, p ra f*  
w yisza  sw ą Jakością o  33- 50% wszelk ie Inne m ydła w  kraju  
w yrabiane. — Z wszelCtieml zlscenJamJ iw raca t  s lą  p od  adrosemmm BH1SGZHE „KANTOIUA4
L  H A H D R L B A U N A  W  O P A T O W I E

(ziemi Rav om H .tuk  2800
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